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Część nieurzędowa.
Jego c. k. Mość powrócił dnia Igo b. m. przed 

południem z Regensburga do Schónbrunnu, a po po
łudniu znowu odjechał do Salzburga.

Z powodu depeszy o losie Cesarza Masymiliana 
rząd ces. austr. polecił w drodze telegraficznej po
słowi swemu w Washingtonie Br. Wydenbruck za
sięgnąć najdokładniejszych wiadomos'ci o wszystkich 
szczegółach faktu i donieść jak najspieszniej. Odpo
wiedź dotąd nie nadeszła. W  Paryżu także nie mają 
jeszcze bliższych wiadomości.

Doniesienie o smutnym losie Cesarza sprawiło 
głębokie, bolesne wrażenie tein bardziej, że osta
tnie wiadomości urzędowe zdawały się zapowiadać 
pomyślniejszy zwrot.

Dzienniki wiedeńskie zajmują się wiadomościa
mi o t r a g i c z n y m l o s i e  C e s a r z a M a x y- 
m i 1 i a n a i poświęcając temu strasznemu wypad
kowi wyrazy najgłębszego społezucia , wspominają 
zaszczytnie szlachetnego ks ięc ia , ubolewając oraz 
nad losein panującego domu austryackiego. Z śmiałej 
wyprawy wielkodusznego księcia, pisze „N euesFrcm - 
denbl.‘: , zrobiła się tragedya , taka straszna , jaka 
nigdy w fantazyi żadnego poety nie powstała. „Mor- 
genpost,11 powiada: 0 1 1  był jednym z najlepszych, od
znaczał się szlachetnym sposobem myślenia i miał 
chciwego czynów ducha. Czuł w piersiach ten po
pęd . który jes t  początkiem wszystkiego wielkiego, 
ten niepokój, bez ktorego nikt otaezająeyeh go rze
czy polepszyć lub zmienić nie jes t  zdolny. Posiadał 
tę rozległość i wielkoduszność zamiarów, które wle
wały mu zaufanie w samego siebie : pewną śmiałość 
która zrodziła w nim postanowienie, albo zdobyć 
sobie stanowisko whistoryi, albo umrzeć. Teraz speł
niło się jedno i drugie. Na innem miejscu przypo
mina tenże dziennik, że straszniejsza katastrofa nad 
tę nie wstrząsnęła umysłami Europy od czasu stra
cenia Ludwika XVI. i Maryi Antoinetty. Jakby jakieś 
złowrogie widmu wciska się wiadomość o tym strasz
nym wypadku w dzieje naszych ruchliwych czasów, 
w których nadzwyczajne wypadki cisną się jeden za 
drugim.

Dzienniki te w następujący sposób wyświecają 
jakie kroki już od kilku miesięcy przedsiębrał rząd 
cesarski dla odwrócenia strasznej katastrofy która 
skończyła się śmiercią Cesarza Masymiliana. Już 
wówczas gdy wojska francuskie odpływały z Mexylui 
Cesarz austryacki sądząc, że Cesarz Masymilian opu
ści Mexyk wraz z marszałkiem Bazainc, uznał za sto
sowne rozważyć, czy nie możnaby Cesarzowi Maxy- 
milianowi ułatwić powrót przez przywrócenie go do 
tych wszystkich praw z powodu krewieńslwa, któ
rych zrzekł się przed wyjazdem do Mexyku. Że la 
sprawa w owym czasie nie miała dalszych skutków, 
stało sic to nie tylko dla tego że inne dobrze na
byte prawa wymagały dojrzałej w tym względzie 
rozwagi, ale i dla tego iż Cesarz Maxymilian pozo
stał w Mexyku, i prowadził dalej walkę z siłami 
krajowemi któremi mógł rozporządzać.

Gdy tu nadeszła wiadomość o wzięciu Cesarza 
dz niewoli, użyto 
na

wszelkich środków aby wyjednać 
jego korzyść intorweneye dyplomatyczną całej 

-jiuopy. Jeszcze pierwej polecono ces. austr. po- 
s ° " '  w Washingtonie udać sic do rządu państw pół— 
nocno-ainerykańskicli j skłonić je do cz.nnego <ly- 
p oma ycznego wystąpienia na przypadek gdyby C c- 
sai zowi zagiażało niebezpieczeństwo.

Wiadomo, że ^ Seward przychylił się do we
zwania i że i zad amerykański pośredniczył już wów
czas u Juareza bona r,(ie<

Cdy kapitulacja Cesarza Ma.\ymiliana stała się 
wiadomą, proszono Francyę, Anglię, Rosyę. i Brusy 
aby poleciły swoim posłom w Washingtonie połączyć 
swoje usiłowania z usiłowaniami posła ces. austryae- 
kiego dla uratowania Cesarza Maxymiliana.

Wszystkie mocarstwa przychyliły sic; — Kró
lowa Wiktorya z dodatkiem „że tu przecie chodzi o 
uratowanie życia drogiego, bliskiego krewnego.11

Była jeszcze i wtenczas nadzieja, gdy się tu 
dowiedziano o powodach przytoczonych przez Ro- 
merę, posła Juareza w Washingtonie, na usprawiedli
wienie ostrego postępowania przeciw Cesarzowi Ma- 
xymiIianowi. Opierały się one na tern że Cesarz 
Maxymilian pozostanie na zawsze pretendentem, bę
dzie zawsze zgromadzał około siebie wszystkich mal
kontentów i tym sposobem będzie utrzymywał kraj 
w ciągłym niepokoju.

Natenczas uchwalono niezwłocznie na radzie 
familijnej najwyższej rodziny cesarskiej przywrócić 
Cesarza Maxymiliana do wszystkich praw jako naj
bliższego krewnego, otrzymać od niego najzupełniej
sze zrzeczenie się wszelkich pretensji do cesarslwa 
inexykańskiego i pozyskać rękojmie potrzebne do wy
konania tego zrzeczenia.

Posłowi cesarsko austryacki emu w Washingto
nie udzielono w tym względzie polecenie w drodze 
telegra licznej.

Seward okazał znowu gotowość do żywego po
parcia, które niestety, jak sie teraz pokazuje, było 
bezskuteczne. O okupie nie było nigdy mowy. Na 
dworze ces. austryackim oświadczono sic z najzu
pełniejszą gotowością, złożyć okup: b y ła  jednak po
trzebną największa ostrożność aby nie wzniecić my
śli o wdzieraniu się w proces sądu wojennego i przez 
to nie pogorszyć jeszcze bardziej losu Cesarza. Toż 
samo miano także na względzie przy łbzstrząsaniu 
lewestyi czy nic należałoby posłać do Juareza osoby 
zaufanej. Zaniechano tej myśli ponieważ krok taki 
mógłby nie tylko zaszkodzić losowi Cesarza Maxy- 
milianu ale. nawet skompromitować Juareza w razie 
odkrycia.

M i a n o w a n i e 1) a r  o u a B e u s t a kancle
rzem państwa komentuje „Debatte" w następujący 
sposób : „Przez tę nominację dokonane zostało po
trzebne rozdzielenie rozmaitych spraw które aż do 
tej chwili były skoncentrowane w ministerstwach 
wiedeńskich, utworzony został punkt krystalizacyjuy 
dlii ininistei yuin państwa, które tylko w tedy może od
powiedzieć swemu zadaniu, gdy będzie tak oddzie
lone od miuistcryów obiulwu połów państwa, że ani 
jedno ani drugie nie będzie się wydawać expozyturą 
ministerstwa państwa.1- „Presse" widzi w przywró
conej godności kanclerza państwa w formie nowo
czesnej, punkt środkowy dla olnulwu w Austryi istnie
jących rządów . w prowincj ach węgierskich i au- 
slryackich. Baron Beust otrzymał stopień i godność 
jakie w Austryi posiadali tylko książęta Kauuitz i 
Metteruich dowód uznania na jakie ten mąż stano 
zasłużył przez utorowanie zgody z Węgrami, jakoteż 
przez wskrzeszenie życia parlamentarnego w krajach 
z tej strony Eitawy. „Neiie frcie Presse11 dodaje: 
Nowy rozwój konstytueyi wymagał podwójnego mi- 
nisteryum: węgierskiego które jes t  już instalowane i 
i eislitawskiego które jeszcze czeka na organizację. 
Każde z tych dwu ministeryów jest odpowiedzialne, 
jedno Radzie państwa, drugie sejmowi węgierskiemu 
i każde musi mieć osobnego prezydenta ministrów. 
Ale przez to. urząd ministerstwa państwa nie da się 
połączyć, jak ministerstwa cesarskiego domu i spraw 
zewnętrznych', z funkcją prezydenta minist ‘ryum kra
jowego, i tak po nad obudwoma ministeryanii po
dnosi się ministeryum państwa którego zwierzchnik 
nazywać sic będzie kanclerzem państwa.11 Wszystkie 
inne dzienniki mniej więcej podobnie zapatrują się 
na ten przedmiot.

Dla pruskich dzienników jest  kweslya p ó ł n o 
c n e g o  S z l e z w i k u  głównym przedmiotem rozpraw 
i polemika z duńskiem dziennikarstwem, która to po
lemika przybiera ton coraz więcej rozdrażniony i 
cierpki. Duńskie dzienniki przeciwnie nie pozosta
wiają żadnej wątpliwości co do rozległości swoich 
życzeń i wymagań. „Faedrelandet11 z Kopenhagi po
dziela zupełnie zdanie „Dagbladetu11, że z Prusami 
można rokować tylko na podstawie zwrotu Diippel i 
Alsen.

„Etendard1-1 z dnia 29. czerwca pisze, że rząd 
duński postanowił nie wchodzić z Prusami w układy 
co do gw-araneyi, które mają być dane mieszkańcu n 
niemieckim, aż pokąd nie bedą stale oznaczone g ra 
nice północnego Szleswiku.

Na posiedzeniu s e n a t u  f r a n c u s k i e g o  
z d- 25. czerwca przyszła pod dyskusję p e t y  c y a  
podpisana przez 100 przeszło mieszkańców St Etienne. 
należących do stronnictwa klerykalnego, z żądaniem, 
aby z tamtejszej biblioteki ludowej’ (.jakich wiele 
w ostatnich czasach w różnych gminach Francy i po
zakładano dla wypożyczania z nich bezpłatnie ksią
żek mieszkańcom) dzieła W oltaira , George Sand, J 
J. Rousseau, Renana, Michelela, E. Sue, Pelletana i 
Proudhoiia bj ty wykluczone. Sprawozdawca tej pe- 
tycyi senator Suin proponował przedłożenie jej rz ą 
dowi, w celu powzięcia srodkow odpoWieun cli, aby 
do bddiotek ludowych których teraz wielka oczba 
we Francy i istnieje, nie wschodziły książki zatruwa
jące lud. W końcu swej mowy potępiał Suin ostremi 
w j razy pomicnionych wyżej autorów, których dzieła 
wymierzone są przeciw moralności, religii i porząd
kowi społecznemu. Znany au to r ,  senator Sainte- 
Beuv&, który przj innej podobnej sposobności wy
rzucał publicznie senatorom, że są obłudnikami, po
nieważ .jie ma naw et trzech pomiędzy nimi. kti rzyby 
wierzyli w to co mówią, zbijał sprawozdanie sena
tora Suina. Nie ma on nic przeciwko temu, aby lu
dowi tylko zdrowy pokarm duchowy podawać, ale 
nie pozwala na t o .  aby korzystając ze zdarzonej 
sposobność potępiać i piętnować hańbą pewnych pi
sarzu w. Senat nie ma prawa przeistaczać się w in
stytut cenzury ■ wydawać rodzaj inde\u. Sprawo
zdawca motylku, że popiera petyeyą. lecz posuwa się 
jeszcze dalej gdyż obciąża oskarżenie i piętnuje 
runieą publiczną nazw*ska pewnych autorów, Sam tc- 
Beme przechodzi następnie dzieła tych autorów 
których potępił sprawozdawca. „Mo; panowie-1 —  km - 
c/.ył Sainte-Beure swoją mowę —  „tworzymy przede- 
wszyslkiem ciało polityczne; a nie jes t  to bynajmniej 
w interesie cesarskiego rządu skłamać się na ieduą 
stronę. Zdaje ,ię jednak że życzono sobie tego 
w w yższych kołach, mianowicie w' wyższych salonach 
Możnaby fiownulzreć, że jes t  tylko jeszcze jedna 
prawica i jedno prawo centrum, lewe centrum jest 
przytłumione. Jest to przykład, którego wy panowie 
dawać nie pow mniście, wy którzy że tak powiem 
jesteście najznakomitszym i najszanowniejszym salo
nem. Zostajemy pod rządem, który opiera się na 
tak szerokich podstaw ach, jakich jeszcze żadna w ła
dza we I raócyi nie miała, i nie możemy cofać sie 
przed wzrastającym rozumem tegoczesnym. Nie poj
muje jak można pod monarchą, który tak gorliwie 
czuwa nad tein, aby Francji  zachować prawa uzy
skane przez rewolucyę z r. 1789. wyslepować ze 
słowami nagany przeciw' autorom wolnomyślacymi. 
których celem jest wykrycie prawdy, 'l rzeba oce
niać podług jednej wagi każdy sposób myślenia i 
nie" przechylać się ku jednej stronie. Trzeba uspo
koić instynkt konserwatywny, ale nie naruszać ti eh 
praw, któreśmy sobie zdobjli przez rewolucje." Ba
ron Dupin, brat zmarłego prokuratora jeneralnego. 
w przydłuższej mowie broni zdania sprawozdawcy, 
utyskując na zepsucie społeczeństwa dzisiejszego. Po 
Dupinie zabiera głos minister sprawiedliwości Ba- 
roche. Oświadcza on. ze nie myśli bynajmniej od
powiadać mówcy; kwestya jest barnzo prosta: spra
wozdanie jednakże zeszło z pola, na które należy. 
Nie chodzi oto abj potępiać tych lub owych pisa- 
rzów, lecz tylko oto, aby postawić regulamin dla 
bibliotek ludowych, które są całkiem nową kreacyę. 
Minister domaga się także przedłożenia petycyi rzą
dowi, ale nie z tych powodów, które przytacza spra
wozdanie. Nic chodzi tu bowiem bynajmniej o do
chodzenie , k t i re  książki są dobre ,  a które z łe ,  o 
układanie indexu , lecz jedynie o to , aby przeszko
dzić szerzeniu się z łe g o , na które zwrócono tutaj 
uwagę. Zresztą przygotował już rzad odpowiedn.de-
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k re t  co do bibliotek ludowych, który w dniach naj
bliższych publikowany będzie. Po krótkim sporze 
przyjęto wniosek komisyi.

Mowa senatora Sainte-Beuve miana na pow yi- 
szem posiedzeniu senata wywarła wielkie wrażenie, 
rozchodząc się po najszerszych kołach paryskich i 
zyskując coraz nowych zwolenników i admiratorów. 
Na quartier l a t in , gdzie niegdyś tak niesłusznie 
mówcę sądzono, nie ma dziś popularniejszego na
zwiska jak  Sainte-Beuve. W przeciągu dwóch dni 
(26. i 27. czerwca) złożono w mieszkaniu profesora 
około 10.000 biletów, a studenci cisnęli się tłumnie, 
aby zapisaó u niego swoje nazwisko.

Na posiedzeniu f r a n c u s k i e g o  c i a ł a  p r a 
w o d a w c z e g o  w d. 26. z. m. prezydent Schneider 
odczytał następujący projekt ustawy nadesłany z mi
nisterstwa stanu:

Art. 1. Ministerstwom wojny i marynarki otwiera 
się na budżet nadzwyczajny 1867 r. kredyt uzupeł
niający w sumie 158,892.719 do podziału według za
łączonego obliczenia.

Art. 2. Wydatki tą ustawą dozwolone będą po
kryte tymczasowo ze źródeł posiłkowych długu bie
żącego. Maximum bon skarbowych przez ministra 
finansów wydać się mających ustanowione prawem 
finansowem z 18. lipca 1866 na rok 1867 w sumie 
180 milionów podwyższa się do 250 milionów.

Art. 3. Ostateczne pokrycie tych wydatków bę
dzie uregulowane projektem us taw y , który będzie 
przedłożony przed końcem roku finansowego 1807.

Przy sposobności d e b a t y  n a d  b u d ż e t e m  
uderza Latour Dumoulin na politykę ministerstwa, 
mówiąc, że jes t  to polityka dwuznaczności. Garnier 
Pages poddaje położenie finansowe dokładnemu roz
biorowi i oskarża kornisyę budżetową o optymizm; 
jedynym środkiem jak  utrzymuje do przywrócenia 
równowagi w budżecie są znaczne redukcyc w mi
nisterstwie w ojny , gdyż narody pragną pokoju. 
Dalszy ciąg debaty nad budżetem nastąpi we wtorek.

„Monitor wieczorny" wyraża się w następujący 
sposób o dokumentach dyplomatycznych przedłożo
nych izbom francuskim:

Rząd przedłożył izbom dokumenta odnoszące 
się do sprawy luxemburgskiej. Zbiór ten jes t  zupełną 
historyą negocyacyi. Wykazuje niepokój gabinetu 
haagskiego. Rząd holenderski lękał się, że Prusy nie 
poprzestaną na ulgach, jakie ich handel znajduje tak 
w Holandyi jak  w jej koloniach, i opierając się na 
pewnem wspólnictwie ras i położeniu geograficznem, 
dążyć będą do uzupełnienia handlowego i wojsko
wego systemu, szczególnie ze stanowiska spraw mor
skich. Nieokreślona sytuacj a, w jakiej Limburg i Lu- 
xemburg znajdują się od czasu rozwiązania związku 
niemieckiego umacniała w pewnym względzie te obawy 
i gabinet haagski zwrócił uwagę rządu cesarskiego 
na to położenie rzeczy. W oczach Francyi Limburg 
był tylko prowincyą holenderską, a W. Księstwo Lu- 
lem burg  musiało być uważane jako państwo zupełnie 
niezawisłe rządzone przez W. Księcia, który oraz jest 
Królem holenderskim. Dokumenta dyplomatyczne wy
kazują jasno, że rząd francuski gotów był przystać 
na wszelką myśl pojednawczą, odpowiednią jej go
dności i jej interesom. W yjaśnia ją . że odwołanie 
garnizonu pruskiego umożliwiło Francyi pozyskanie 
terytoryum, którego cesya była przyrzeczona przez 
prawego władzcę, i do którego powołują Francyę 
życzenia ludności. Pokój europejski został utrzymany. 
Mocarstwa przejęte uczuciami życzliwości dla F ran 
cyi objawiły życzenie pośredniczenia. Traktat z l i g o  
maja położył koniec sytuacyi, w której przed pięć
dziesięciu laty pogrążono Francyę w dniach nieszczę
ścia. Dał jej gwarancyę nowego neutralnego państwa 
na granicy północnej i wzmocnił jej stosunki z są
siadami. Izba luxemburgska oświadczyła się wszyst- 
kiemi głosami przeciw jednemu za przyjęciem trak 
tatu, a 17 głosami przeciw 2 upoważniła rząd wziąść 
na siebie koszta zniesienia fortyfikacyi. Na tern se- 
sya skończyła się, a wojska pruskie ustępują z twier
dzy. W. Książę zrobi z fortecy miasto otwarte. Po 
ustąpieniu wojsk pruskich rozpoczną się te prace, 
a  interesa mieszkańców przytem nie ucierpią. Z tego 
widać, że trudności, które wywołała kwestya luxem- 
burgska, zostały już usunięte.

„Monitor“ z dnia Ig o  b. m. p is z e , że Cesarz 
Napoleon przyjmował wczoraj komisyę menniczą, która 
składała mu podziękowanie za to, że mianował księ
cia Napoleona jej naczelnikiem. Następnie przyjmo
wał Cesarz lorda-mayora Eldermen z Londynu, który 
odczytał adres z powodu zamachu, zawierający także 
gratulacyę szczęśliwych skutków wystawy. Na ten 
adres napisany w języku angielskim odpowiedział Ce

sarz w tymże samym języku, wyrażając swoje zado
wolenie z przyjacielskiego usposobienia narodu an
gielskiego.

S u ł t a n  przybył dnia 30. czerwca o godzinie 
Mej min. 40 po południu do Paryża, gdzie nań ocze
kiwali na dworcu kolei Cesarz, książę Napoleon, mi
nistrowie i wiele znakomitości. Przyjęcie było bar
dzo sympatyczne. Widzów zebrały się niezliczone 
tłumy. Zdrowie Sułtana jes t  w najlepszym s tan ie . i 
zdaje się być bardzo zadowolony.

Dnia 2. lipca odprawiony będzie w lasku bu- 
lońskim wielki przegląd na cześć sułtana.

Z F l o r e n c y i  donoszą, że dnia 30. czerwca, 
sprawozdawca komisyi budżetowej Ferrara  przedłożył 
izbie zmodyfikowany przez senat projekt do ustawy 
prowizorycznego zarządu finansowego, który 211 g ło 
sami przeciw7 118 został przyjętym.

Na odbytym dnia 26go czerwca w R z y m i e  
konsystorzu, gdzie było zgromadzonych przeszło 400 
biskupów, miał ojciec św., udzieliwszy biskupowi Se
willi kapelusz kardynalski , przemowę . w której po
chwalił gorliwość biskupów, iż się tak licznie w Rzy
mie zgromadzili, dając tern dowód swojego przywią
zania do stolicy św\ Piotra. Nie masz nic chwale
bniejszego — mówił Pius IX. — jak widok jedności 
kościoła przy kanonizacyi męczeników, którzy po
święcili życie swoje w obronie stolicy św7. Piotra i 
katolickiej wiary. Nie masz nic piękniejszego jak o- 
kazać światu tę jedność przy sposobności uroczystego 
obchodu jubileuszu księcia apostołów. Widząc tę j e 
dność muszą nieprzyjaciele katolickiego kościoła nie
zmierną siłę tegoż pojąć i muszą się przekonać jak 
się mylą ci, którzy uważają katolicką religię za prze
starzałą. To połączenie biskupów7 z namiestnikiem 
Chrystusa Pana coraz bardziej umacniać będzie ko
ściół. Następnie potwierdził ojciec św. potępienie 
tych błędów , które już w alokucyi z 20. paździer
nika 1865 potępione zostały. Dalej wyraził życzenie 
zw7ołania ekumenicznego koncylium, które ma się 
zająć usunięciem tych wszystkich nieszczęść, które 
kościoł uciskają. Miejmy nadzieję — mówił Jego 
świątobliwość — że kościoł jak dobrze uzbrojony 
legion rozbije w rozsypkę swoich nieprzyjaciół i roz
szerzy zwycię.zkie panowanie Chrystusa na ziemi. 
Zakończył papież swoją mowę zaleceniem modłów 
do Boga Najwyższego i do Niepokalanej Matki Bożej 
i udzielił apostolskiego błogosławieństwa wszystkim 
biskupom i należącym do ich dyecezyi.

„Patrie" dowiaduje s ię ,  że Porta postanowiła 
przez swoich dyplomatycznych ajentów dać odpo
wiedź na notę jednobrzmiącą. W zasadzie zgodzi sic 
rząd na sułtana na propozycyę mocarstw , jednakże 
pod pewnemi warunkami. Najważniejsze z tych za
strzeżeń jest, że europejska komiśya do rozpatrzenia 
sprawy Kandyotów zajmie tylko stanowisko świadka, 
nie czynnego sędziego.

N i  r im i  B i a .
( P o s i e d z e n i e  r  d y iii i c j  s k i e j j  odwodzie 

s ię  ju t ro  o go d z in ie  6 w ieczorem  w sali ra tuszow ej .  Na 
p o rz ąd k u  d z ie n n y m :  1) W y b ó r  n o w eg o  s e k re ta rz a  I tady
w m ie jsc e  zam ian o w a n e g o  r a d c ą  p. K o m a rn ic k ic g o .  2 )  
W y b ó r  d e p u ta cy i  m ie jsk ie j  dla szko ły  r e a ln e j .  Sp raw ozd .  
ra d n y  p. l ) r .  Madejski.  3 )  D os taw a  r u r  do w o d o c iąg u  
w a łe c k ie g o .  S p raw o zd .  ra d n y  p. Slaski .  4 )  W n io s e k  w s p r a 
wie rzeźn i  m ie jsk ie j .  S p raw o zd .  rad n y  p. Pop o w icz .  ;>) 
S p ra w o z d an ie  s e k c j i  V. w p rz ed m io c ie  n a d e ta lo w y c h  dy-  
u rn is to w  m ag is t ra tu .  S p raw o zd .  ra d n y  p. Dr.  Ju l iu sz  Ko- 
l is ch e r .  6 )  P o d a n ie  izby g i e łd o w e j  o w yznaczen ie  r o c z n e 
g o  za s i łk u  n a  r z e c z  g i e łd y .  Sp raw o zd .  ra d n y  p. W ild .  
7 )  P r o ś b a  o uw oln ien ie  od h y p o tek i  g ru n tó w  d ó b r  B o- 
rusow a  p o d  kolej  c z e rn io w ie c k ą  za ję ty ch .  S p raw o zd .  ra d n y  
p. C zem ery ń sk i .  8 )  P r o ś b a  Ewy H ew alsk ie j ,  w dow y po 
g r a b a r z u  o zao p a trz e n ie .  S p ra w o z d .  ra d n y  p. W ild .  9 )  
P ro ś b a  o zezwolen ie  ne e x tab u laey e  z a le g ło śc i  d o d a tk u  
g m in n e g o  z r e a ln o śc i  1. 4 5 5 4/ 4. Sp raw o zd .  ra d n y  p. Dr.  
C zem ery ń sk i .  1 0 )  S p raw a  na jm u rea ln o śc i  p o d  1. 1 4 0  m. 
S p raw o zd .  ra d n y  p. D r .  G ę b arz e w sk i .  1 1 )  P r o j e k t  nowych  
s ta tu tó w  T o w arzy s tw a  s t r z e le c k ie g o .  S p raw o zd .  ra d n y  p- Dr.  
G ęb arzew sk i .  1 2 )  W n io s e k  o z ap ro w ad zen ie  k r z e s e ł  za 
o p ła tą  na s p a c e r a c h  p ub l icznych .  Spraw o zd .  ra d n y  p. Dr,  
H onigsm ann.

( W  y r o k  p r  z e c i w k o S u e  b o r o w s k i e m u  i s p ó l -  
n i k o m . )  D. 2 7 .  z. m. p o p o łu d n iu ,  w o b e c  l ic z n eg o  z g ro m a 
d zen ia  p ub l icznośc i  zw łaszcza  p ra w n ik ó w  odczy tany  z o s ta ł  wy
r o k  p rz ec iw k o  S u e h o ro w sk ie m u  i j e g o  spó ln ikom . S u e h o ro w -  
sk i i C y tryńsk i  uwoln ien i  zostali od  z b ro d n i  oszustwa p rz ez  
w y łudzen ie  wexlu  na  1 0 0 0  z ł r .  od h r a b i e g o  K azim ierza  
M o ło d e c k ie g o ,  j e d n a k o w o ż  w w ypad k u  tym ( ro z p r a w a  o d 
b y ła  s ię  p rzy  d rz w iac h  z a m k n ię ty ch )  uznano  zb ro d n ię  
g w a ł tu  p u b l ic z n eg o .  S u c h o ro w sk i  i P ł a tk o  uznani winnymi 
z b ro d n i  oszustw a p rz ez  s fa łszow an ie  d w ó c h  wexli  na  8 0 0 0  
i 2 0 0 0  z ł r .  skazani  zos ta l i :  S u c h o ro w sk i  na  1 0  lat  cięż. 
w ię z ie n ia ,  C y try ń sk i  na 1 ro k ,  P ł a tk o  na 2  lata .  Co do

t y c h  d w ó c h  o s t a t n i c h  s ą d  p r z y j ą ł  j a k o  o k o l i c z n o ś ć  ł a g o 
d z ą c ą ,  że  w s k u t e k  m a e h i n a e s i  S u c h o r o w s k i o g o  p r z e s z ł o  
p o  3 l a t a  s i e dz i e l i  w a r e s z c i e  ś l e d c z y m .  S u c h o r o w s k i  i 
P ł a t k o  z a p o w i e d z i e l i  r e k u r s ,  p óź n i e j  j e d n a k  P ł a t k i ;  r ó w n i e  
j a k  C y t r y ń s k i  p r z y j ę l i  w y r o k .  \ V e x l e  z o s t a ł y  u n i e w a ż n i o n e

( W y p a d k i  m i e j s c o w e . )  D.  3 0 .  z. m.  p o  p r o -  
c e s y i  g r .  k a t .  k i l k u  u l i c z n i k ó w  z g r o m a d z i ł o  s i ę  n a  r y n k u  
i r zu c a l i  k a m i e n i a m i  n a  p r z e c h o d z ą c y c h  ż y d ó w .  J e d n e g o  
z n i c h  z r an i l i  l e k k o  w g ł o w ę  ; s p r a w c e  p r z y t r z y m a n o .

( S k ł a d k i  n a  p o g o r z e l c ó w  b r o d  z 1: i c l i . )  Do
c.  k .  u r z ę d u  p o w i a t o w e g o  w R o p c z y c a c h  w p ł y n ę ł o  w  d r o 
dze  s k ł a d e k  na  w s p a r c i e  p o g o r z e l c ó w  b r o d z k i c h  151  z ł r .  
0 9  c . ,  d o  c.  k.  u r z ę d u  p o w i a t o w e g o  w  B r ze ż a n a e l i  11 ti 
z ł r .  1 4  o, w.  a.

( N  i e s z e  z e s n c w  y p a d k i . )  W  M a s z k i e n i e a c h  w p ow.  
b r z e s k i m  d .  2 7 .  z. in.  z g i n ą ł  od  p i o r u n u  c h ł o p i e c  Tle tni .

K a r o l  S t r o s z k i ,  ż a n d a r m ,  u t o n ą ł  d .  2 5 .  z. ni.  k a p i a c  
s i ę  w s t a w i e  p o d  Z b o r o w e i n .

( P o ż a r y . )  W  W a l a s z c z y  w p o w ,  S a m b o r s k i m  d. 
2 3 .  z. ni. s p a l i ł a  s i ę  s t r z e c h a  na  d o m u  w ł o śc i a ń s k i m. ,  o g i e ń  
m i a ł  b y ć  p o d ł o ż o n y .  \Y S k r z y s z o w i e  w p o w.  t a r n o w s k i m
d.  2 8 .  z. m.  s p a l i ł  s i ę  d o m  w ł o ś c i a ń s k i  7. b u d y n k a m i  g o -  
s p o d a r s k i e m i ,  o g i e ń  m i a ł  b y ć  p o d ł o ż o n y .

W  B o r d u l a k a c h  w p o w .  b r o d z k i m  d.  2 7 .  z. m.  s p a 
l i ł y  s i ę  o d  p i o r u n a  d w a  d o m y  w ł o ś c i a ń s k i e  z b u d y n k a m i  
g o s p o d a r s k i e m i ,  w  j e d n y m  z t y c h  d o m ó w  p o n i ó s ł  ś m i e r ć  
w ł o ś c i a n i n  W a s y l  S a wi c z .

Ostatnia poczta.
W  i c  d  e  ń , 1.  l i p ca .  „ G a z e t a  w i e d e ń s k a -  p i sze  :

C h o c i a ż  p o d a n e  p r z e z  n as  w i a d o m o ś c i  o l o s i e  C e s a r z a  
M a x ym i l i an a  , p o c h o d z i ł y  z e  ź r ó d ł a  , k t ó r e  m a ł o  z o s t aw i a  
n a d z i e i  a b y  s i ę  m o g ł y  n i e  p o t w i e r d z i ć ,  t o  j e d n a k  nie  m o 
ż e m y  p o m i n ą ć ,  że  w e d ł u g  o t r z y m a n y c h  dz i s ia j  ( d n i a  1 . )  
w i a d o m o ś c i  z P a r y ż a  i L o n d y n u ,  w o b u d w ó e h  t y c h  m i e j 
s c a c h  n i e  o t r z y m a n o  j e s z c z e  ż a d n e g o  d o n i e s i e n i a  o t ym 
w y p a d k u ,  i że  n a w e t  o d  p o s ł a  c e s a r s k i e g o  w W a s h i n g t o 
n i e  b a r o n a  W y d o n b r u c k ,  n i c  n a d e s z ł o  j e s z c z e  z a d a n e  od  
n i e g o  w  d r o d z e  t e l e g r a f i c z n e j  s p r a w o z d a n i e .

Na j b l i ż s z e  p o s i e d z e n i e  i zby  d e p u t o w a n y c h  o d b ę d z i e  
s i ę  w c  ś r o d ę  d n i a  3 g o  I). m.  o g o d z i n i e  10 p r z e d p o ł u 
d n i e m .  P o r z ą d e k  d z i e n n y :  i .  S p r a w o z d a n i e  k om is y i  k o n -  
s l y t i i c y j nc j  w z g l ę d e m  w y s ł a n i a  d e p u t a c y i  r a d y  p a ń s t w a  d o  
n e g o e y o w a n i a  z s e j m e m  w ę g i e r s k i m .  2 .  S p r a w o z d a n i e  k o 
misy i  p e t y c y j n e j .

P e s z t ,  1. l i p ca .  Na  p o s i e d z e n i u  izby d e p u t o w a 
n y c h  o g ł u s z o n o  r e z u l t a t  g ł o s o w a n i a  , k t ó r e  s i e  o d b y ł o  
w p i ą t e k  w i e c z ó r ;  d o  d e p u t a c y i  r e g n i k o h m i e j  w y b r a n i  z o 
s ta l i  : A n t on i  C s c n g e r y ,  T r e f f o r l ,  b a r o n  F r y d e r y k  P o d m a -  
l i i czky,  P a w e ł  S o m s s i e h ,  K o l o m a n  Gl iyczy .  H r a b i a  W o l f 
g a n g  Be t l i l e n ,  K a n t z ,  B a r o n  G a b r y e l  K e m e n y ,  J e r z y  B a r -  
ta l ,  E m e r y k  F e s t .  S e j m  b ę d z i e  o d r o c z o n y  w c  ś r o d ę .

P e s z t ,  i .  l i pc a .  G d y  o ś w i a d c z o n o m  z o s t a ł o ,  że  
o d  3.  l i pca  p o s i e d z e n i a  b ę d ą  p r z e r w a n e ,  d o p ó k i  p r e z y d e n t  
n i e  o g ł o s i  t e r m i n u  n a j b l i ż s z e g o  p o s i e d z e n i a  . i zba  d e p u t o 
w a n y c h  o d b y ł a  p o s i e d z e n i e  t a j n e  w p r z e d m i o c i e  d y c t  dla  
c z ł o n k ó w  komi sy i  m a j ą c y c h  p r a c o w a ć  p o d c z a s  o d r o c z e n i a .

N a s t ę p n i e  o d b y w a ł o  s i ę  p o s i e d z e n i e  p u b l i c z n e ,  na 
k t ó r e m  m i n i s t e r  Miko  p r z e d ł o ż y ł  o i no d y l i k o w a n y  p r o j e k t  
u c h w a ł y  w z g l ę d e m  ko l e i  ż e l a z n y c h ,  k t ó r y  n a s t ę p n i e  p r z y 
j ę t o  w p i e r w s z e m  i d r u g i e m  c z y t an iu .  W n i o s e k  T i s z y ,  a b y  
w k a ż d y m  r az i e  p r z y s t ą p i o n o  d o  b u d o w y  k o l e i  /. D e b r e -  
czyni i  d o  . Sz a t hma r u ,  b ę d z i e  wz i ę t y  p o d  o b r a d ę  p o  o d r o 
c z e n i u .

K o m i s j a ,  k t ó r e j  w z e s z ł y m  r o k u  p o l e c o n o  z a p r o p o 
n o w a ć  ś r o d k i  dla  p o l e p s z e n i a  a k u s t y k i  w i zb i e  u t r z y m a ł a  
z n o w u  p o l e c e n i e  z a s t a n o w i ć  s ie  z n o w u  n a d  tą  k w e s t y a  
p o d c z a s  o d r o c z e n i a  p r z y  p o m o c y  ludzi  f a c h o w y c h .

„ E l o y d “ d o n o s i ,  że  z a p o w i a d a j ą  m i a n o w a n i e  fml .  b a 
r o n a  Gab l en / . a  g u b e r n a t o r e m  w o j s k o w y m  K r o a e y i .

B e r l i n ,  I .  l i p c a .  „ N o r d d .  Al lg.  Z t g . “ p i sz e  o k a 
t as t r of i e  C e s a r z a  M a a y n i i l i a n a : B y ł o b y  n i e p o d o b n e m  i p r z e -  
e i w n e m  n a j ś w i ę t s z y m  u c z u c i o m  l u d z k o ś c i ,  g d y b y  c h c i a n o  
o d m a w i a ć  C e s a r z o w i  n a j s z c z e r s z e g o  w s p ó ł c z u c i a  i n a j z u 
p e ł n i e j s z e g o  s z a c u n k u .  Z a m i a r y  j e g o  b y ł y  c z y s t e  i w z n i o 
s ł e .  R e p u b l i k a n i e  p o p e ł n i l i  c i ę ż k a  wi nę ,  i p o t o m n o ś ć  b e -  
d z i e  dla  n i e b  r ó w n i e  s u r o w y m  s ę d z i ą ,  j a k  w s p ó ł c z e ś n i ,  
k t ó r z y  o d w r a c a j ą  s i ę  o d  n i eb  ze  w s t r ę t e m .

D a r m s z t a d , L  l ipca .  M i n i s t e r  w o j n y  o ś w i a d c z y ł  
w izbi e  d e p u t o w a n y c h ,  że  p r z e s z l O r o c z n a  s t r a t a  p r z e z  z a 
n i e d b a n i e  u k r y c i a  z a p a s ó w  a r s c u a ł o w y e b  w y n o s i  1 9 3 . 0 0 0  
z ł r .  Ś l e d z t w o  w y k a z a ł o  c z ę ś c i o w y  d ł u g  k i l ku  c z ł o n k ó w  
m i n i s t e r s t w a  w o j n y ,  z d a j e  s i ę  j e d n a k ,  że  t r z e b a  b ę d z i e  
o d s t ą p i ć  dla  p e w n y c h  w z g l ę d ó w  o d  d a l s z e g o  ś c i g a n i a  i 
s k a r g i  c y wi l ne j .

P e t e r s b u r g ,  1. l i pca .  C a r  p r z y b y ł  do  C a r s k i e 
g o  s i o ł a  w c z o r a j  o g o d z .  0 .  w i e c z ó r ,  o d b y ł  u r o c z y s t y  
w j a z d  d o  P e t e r s b u r g a  dzi ś  o godz.  1. w p o ł u d n i c  i z n a j 
d o w a ł  s i ę  n a  n a b o ż e ń s t w i e .  Mi as t o  j e s t  p r z y s t r o j o n e  i r o 
b i ą  p r z y g o t o w n n i a  d o  w i e l k i e j  i l u m i n a c j i .

S p o s t r z e ż e n iu  m e te o ro lo g ic z n e  we Lwowie.
Dnia 2. lipca.

Pora

B a r o m e t r  
w m i e r z e  

par .  sp r ow.  
do 0° l t eau .

S top ień
c i ep ł a

w e d ł ug
Keauin.

S l a n  po 
wi e t r z a  
wi lg o 
tnego

K i e r u ne k  
i s i t a  
w i a t r u

S ta n
a t m o 
s fe ry

7. goil .  z r an a 327 . 34 -1-14 2 6 i . 8 pot .7.0. sł. (i
2. god.  po poi. 327.22 22.7 40.6 0
lO.god.  wiec/ . . 327 03 + 15.6 73 8 « W O

P rz y je c h a l i  tlo Lwowa.
Dni a  2 l ipca.

I lole l  G c o r g o :  PP .  Bal  F r a nc . ,  z T a r n o p o l a .  — Ba l  Jan ,  
z Nowos ió łk i .  — Ci e l eck i  Wł oi l z . ,  z B y c zk owi ec .  — Hof fmann  
F r a n c . ,  z S i ed l i sk .



Hotel e u ro p e jsk i: H r. Chotomski B oi., z Chełm na. — 
K apliński B oi., z Polaki.

Hotel L an g a : Maxymowicz Alex., c. k. kap., z Pam so- 
wa. — Hanbtm ann A lfred , c. k. porucznik , G ugubauer P rane.,
e. k. podporuczn. i M etzger M ax.( e k. podpornczn., ze S try ja . 
Pappatlopoalo Ani., z Jas

Hotel an g ie lsk i: H r. Romf r  Felix., z In w a ld u .— K riegs- 
liab e r Ant., z Iw aciow a. — R u o  G reg., z M oldawy. — R o
manowska E m e. , 7. Żukow a. -  F riih ling  Alex., adw ., z T a r 
nopola. — S erafińsk i L eonard , n o t , z Rochni.

Hotel Jiunna: G rochow ski H enr., z L ip s k a .— K ap iszew - 
s_i Felis , z K obylnicy woł.
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Hotel K ra k o w sk i: G»mulski G u s ta w , c, k, porucznik  

i Z byszew ski Jan , z B uska.
H otel podo lsk i: P io tro w sk i W ojc iech , z Kut s ta r j\ .b . 
Hotel K ry n ick ieg o : Pożachow ski Rudolf, c. k. p rzeł. pow. 

z R ohatyna.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 2 lipca.

PP  H r. P inn lsk i P io tr, do G rzym ałów ? — G ranińsk i 
Jó z e i, do W ieck o w iec .— K aro lew sk i W ojeiech , do Z a w ic z a .—

K rzecznnow icz Xawery. do Komarowi. — Korowski Xa ,i ry, 
na W dyń, -  M ichałowski Ludwik, du Kruhela. — Nikoro- 
w icz Józef, do Sokala — OLęrtyński Kaz., do Udnown. — 

rnnknll Edw., do W ied n ia .— Ś w ie /a w sk i Alex.,  do Kuzininn. 
T orouew icz Michał, do Sauowa — Kamiński Ign , adw., do 
SUaiusłuwow. — W in  Leon, a d w ,  Jo Sambora. — J r e d t
Teodor, dc Tłumacza

Odpowiedzialny redaktor A dolf ttndywski.

K u r s  l w o w s k i .

Pr . i a  2.  l ipca.
g o t ów k ą towarem
zł. c. zł. CV

Di .ka t  ł . o l e n d c r s k i ........................................w.  a. 6 84 r> 88
L u k a t  c e s a r s k i  .............................................  „ 6 86 5 94
Rół ini j i eryał  7.1. r o s y . , s k i .........................  „ 10 7 10 20
R n h c l  s r e b r n y  r o s y j s k i ..............................  ,, 1 89 1 93

„ p a p i e r o w y  r osy j sk i  . . .  „ 1 66 1 69
T a l a r  p r u s k i  ........................................................... 1 83 1 8 6
Pol sk i  k u r a n t  i p i ę c i oz ł o t ówk a  . . „ — _ — —
Galfc\  j .  l i sty zas t aw np w.  a.  7.a 10«‘ 7.1. i > 77 75 78 60

„ „ „ nt, k.  za  100 z ł . | .£ 81 6 4 62 < 4
Gal i cy j s k ie  ohl igacyc  in de i on i za c y j ne  c  i 69 40 70 08

P o ż y c z k a  n a r o d o w a .....................1 ~  e" 70 38 71 38
A k c y e  gal ,  kol .  że lnz .  Kar o l a  L u d w i k a  ■“ 221 67 225
A k c j e  kole i  Iw ows k . i - cze rn i ow ieckie j  . . 174 - 177 |  —

K u r s  p i c l f S y  v  i r d e n s k i e j .

Dnia 28.  c z e r w c a .

' . l  ’*?! (. i - u f r 5t f  b y  . i 7 a  100 zl . )
1’ a ć s 1 o a. pion.  t o wa r

' /  j o ż j i z k i  i t o r . d .  y n  < ■ <-1! tanu oo n f S i i a do
1 i ], i ii/ ifi . . . . ’ ......................... . 70 U) 70 60

od Lwiot .  <!u pa:  f!zi< riiil.a ( 0 - . . . . 70 25 70 40
1 ' ż» ozl-.a w 11 ol r :  o IM 4 | n n l .  s y i . ) . roti-.a u 55

i .a! ;‘r 1 ■ p» 5 » ; ................................. .....  . . . 77 77 50
'•7j.-7.kli v  3 M  rv.e y. 1165 ( T r a iU  ) z w r o l n a
"  V7 lalaol ,  ].o 5 " ................................... . . SI — 82 -

,K•. 1 ii li t,i j o ( 0  30
Fr- /oz.  do x\-jCT y. .•, i s : t ' i  , a l o  Wy.', . . . . 14 G 50 147 —
1 r z o z .  do u \ i .  v r, |S.V: . l a t a  o / o śó  losii*: . . 144 5 0  145 50
1 i z e / ,  do w j  1. y. r. •, • . 79 25 79  75
I l i f o z .  do u j l .  y. t-. t s t . o  po 500 zl.  . . . . 89 10 89 30
Fr -  f-y do v. j  l. > r.  Drtdt po U fl : ł .  . . . . 92 75 93  25
1 ó/ .ycy.ka z i-. (/. ).i : i. ia ! po 100 zl 77 40 77  60
l . o r l y  C. u.o po !,'■ l ir.  M.i ................................. 17 2.i 17 7.

U. K ra  j o w K o r o i .  u y
(Milfiracni  indonin.  j.o 5':,  / :  tlNl yl r

l-..-Sy.oj A o - l n i  . . .  . . . 8 8 . 2 5 f  fi 7 f>
( yooli

“LKaK-----------m-------- --- ,T —, -  ,,, ,,
. 89 .50 90 -

pten. tow ar,
W ig ie r  71 60 72 —
G a i i c y i .................................................  . . .  69 50 70 25
S ie d m io g io d n ...........................................................................  68 .60  69 26
B n k o w in y .................................................................................68 60 69 —
Galie, pozyezki głod. 7. r 1866 po 7%  . . .  .9 9 .7 6  100.26

2. A k c je .
B anku n a ro d o w e g o ........................ 722 .—  724.—
Inst. k red . <lla bandlu po 200 7.1. w. a .................. 166 60 186 80
Niż. - a u s t r .  to w eskom t. po 600 zł- 6 2 5 .— 628 .—
Banku anglo - .m slryaekiego na 200 z łr . (20  ft.

ster.') z w p ła ta  X ( ) % .................................................... luO 60 101 —
Półn . kol. po 1000 V f .  m. k .................................  1 6 6 0 .-1 6 8 P ,—
Tow . kolei żel. państw a po 200 zł. m. k. ezyli 6 0 0 11 .234. — 234,20 
Połud. kolei pańsl., po 200 zł. w. a. czyli 600 fr. 196 — 196.—
Kol. Ces. E lżb iety  po 2ou zł. mon. konw. . . . 142.25 142.76
Kol K ar. Lud. po 2 0 0 z ł mon. konw ........................  226 26 226 76
L w ow sko-czern iow . kolej po 200 zł. w. a w s re -

175 — 176 —
. 4 8 0 . -  481 —

b rze  (20 f. s .)
A ustr. low at?] żegl. par. po 500 zł. m. k. .

II. 1 /.usfnu nc.

Uls.owai.ia  po 6 ); ,  , .
Rai. ku
n a r ó d ,  p r / c z . n .  do 
w \v r  a.  (
Gal .  T o w .  ki f il w w. po 4 %  . . 
W ę g i e r .  T o n  a r .  zi r  ni skie .

del to ( r e n t a )  po 6 % .........................
P o w .  m i - I r.  l o i t a r z .  k r .  z i e m.  p r z e / ,  

po ó%  w s r ...........................  .

(za ltH) zł ) 
92 80 93

. 77.50 -  . -  
s 8 .— 88.50

do IOSOW.
. . . 105 -  106 

li. GL lifciicye y p n  n e m  p i e r u  tw cn a t i i  a .
Kol.  póln.  po 100 /.I. in. k ................................................
Kol. póln.  po 11)0 7.1. w.  a ................................................
h o l i j  gal .  Ka ro l a  l u d w i k a  pe 300 .il w.k .  ( v, sre-  

t i / . e )  po f>% 7.:i 10c: z ł ...................................................

1 tg - i .n s j .
Insi .  I jjd. fila liatiiUu po 100 zl.  «•  -Jj •
T o w . ż e g .  par .  r.a D u r a j u  po 100 zł. m. •
F«*ż. ’ł r \  <>. po UKt zł. m.  k j i A i  . *«

„ ,, ho 50 1. w.  a.
1’e /  i / k a  mias t a  Rody  po 4 ' /.t. w.  a .....................

94 — 
90 .—

9 6 ,— 
90 60

97 -  97 50

(za fi
127.75 
89 50 

117—
54.—
2 3 . -

o k u . : 
128 26 
90..>0 

120  —

55 — 
24—

pien. tow ar
E ste rh azeg r po 40 zł. m- k .............................................. 93 -  9 5 .—
Salina , 4 0 ,  * ................................................. 30.50 31.60

PaLfiego ,  40 „     24-50 25 50
Claree-o „ 40 „     26-50 27. —
S t. G enois ,  40 ,     22.o0 23 50
W jndisfJigTaiza 20 „     17.— 18.—
4V-iMsf?ina 20 „ ..................................................  2 i .  - 22 .—
K egieiicha  ,  10 ,     12.— 12.50

.Fnndacya szpit. A rcy  k sięcia  Rudolfa . . . . .  12.— 12 6 0

W e k s l e .
(N a 3 m iesiące.)

A m sterdam  za 100 zł. h o l ..............................................  — — ------
A ugsburg  za 100 zł. w. p .n ..................................................  104 26 104 60
B erlin  ,.a 100 ł a l...............................................................  — .— — -
F ran k fu rt za  100 zł w p n,  104 60 1( 4 75
H am burg za 100 M. B ............................................................. 92 40 92 6 j
Londyn za  10 ft. sz t ........................................................  124.90 125.15
Paryż za 100 f r ..................................................................  49,60 49 70

-Kurs z ło ta .
D ukaty ces. men................................................................... 5.92 5.93

delto, pełnej wagi ......................................................... 5-92 5.93
Korona ............................................................................................... — ---------
2 0 f r a n k ó w k a ..................................................................  4 ro& 9 99
R ssy jsai itnperyal  ...................................... t0 .2 4  10.28
T a la r  zw iązkow i . . . .  1.84’/!, 1 851/ ,
S reb ro  . . .   122.20 123 —
Kurs korony w c. k. k a s a c h ...........................................1J a l. 45 <.

Telegrafowany kurs w iedeński.

lin ia  2 . lipea.
ń *  M etaliki ..............................................................

„ z. p rocentam i z maja i listopada
ó i r .  pozyczna n a r o d o w a ......................................
Losy 7. 1860 roku . . .
Akcye bankn w ie d e ń s k ie g o .................................

,. „ k r e d y t o w e g o .................................
Londyn, 10 luniów  s z i e r l i n g ó w ........................
S r e h r p ............................................................................

tow arem  ....................................................
Dukał p o j e d y ń e / y ....................................................

z łr . k r .
59 80
61 70
69 75
8h 60

699 —

186 30
125 10
122 26

5 91 ‘/z

U G D t W Y .

(127671
b  i r  I. (O

s1h'o.  1 4 2 3 7 .  Mm  f. b  V c 11 d e e  S3)tititćiv = ® e n d ) t e  
i n  \ \  i e n  n>ir t  b c E a m i t  g e m a d ) t ,  b a ń  e i n  g v a f l l i d )
( i.ędua |d)cv ©tiftungóplalj mit tio 111 ©enufu’ jaL)rlid)Ct 
1 0  o fl. 6 |t. ©>. flu bcfctUMi ift, mor a uf ciue Sfftciertb 
Ji>ai|e 2 lii|pvud) l )a t , motclje mcbci cin 3 3 ovmogcn be» 
fifd/ norf) eine jjhmfifon geniejii.

S .v  $innu'jbuiHV?teviniit ift bit? (Snbe. Sluguft 
b- 3-, I ■ i o mobin bie (Snfudje bei bon* obignt fóeridjte 
an,yubvingcn finb.

W i e n ,  a n i  1 8 .  i l f a i  1 8 6 7 .
3 ;n f i w r t i m i i i l f j  b o d  ( ' ' o m i u a u b i f c n b c n  :

H 11 Cli S t U ll 1 111. j>.
,v. m. «.

K o t  n o s  ii), p .
£ b c v | t  l i c u  t e n  a n t  = 9lufc i t o v.

(1274.) &i!»bni-rfnn fl (2)
__ t)tv. 6 0 4 6 .  i l c W r  ( S i n f d ) v c i t c n  b e r  f i l i i  i (v  

'•'lici i u i v b  b i e  m i t  b c i n  I j i e r g c r i d j t t i d i c n  ^Bcf di t ufu '  
b o m  29 . 2 ) t a i  1 8 6 7  3 -  nn r  t B c f r i e b i g u n g  b e r
Ą - o r b e r u n g  p r .  4 9 2 7  fl. 8 2  t’r.  o.  SB.  f. 9 i .  (3 . b c u n t =
l i g t e  u n b  m i t  b e n  S e r m i n e n  b e s  1 2 .  3vuli  t t n b  1 6 .
-clRcjnft  1807  a n d g c f d j r t e b e u e  I r c f u t i ^ e  3 ' e l l b i c t l ) u n g
b e r ,  b e m  , f ) c r r n  Theodor lltulnicki g c l j o r i g c n ,  i m  Brze- 
zai.er . 4 ( n i | e  g c t c g e n c u  © i i t c r  Strzałki b i a  a u f  UU' iie= 
u ' ś  l a n g e n  b e r  g a l i j .  g p a r f a f f c  f t f i i r t .

U e i ó  t j i e m i t  j u r  a f l g e m e i n c n  i T c n n t n i f i  g e b r a d ) t

S t u S  b e m  Sk a t l j c  b e a  f .  f .  f i r e i a g e r i c l j t e a .
Złoczow, ben 26. ^ u n t  1867.

( H i w i r s z e z r n i c ,

, 6046. IVa żądanie galicyjskiej kasy oszczą-
18f ' f- tu # j szo Si?d°'vi) uchwałą z dnia 29go maja
* na zaspokojenie wierzytelności 2927

r  c‘ z pn. dozwolona i w terminach
~g° lp a i l(ig 0  sierpnia 1867 rozpisana przymu

sowa sprzedaż należących (jo pana Teodora Rudnic
kiego dom Strzałek w obwodzie brzeżańskim poło
żonych , az do dalszego zgłoszenia sie galic. kasy 
oszczędności zawiesza się.

Co niniejszem do wiadomości podaje się.
Z nulj c. k. sądu obwodow ego.

Złoczow, dnia 26. czerwca 1867.

(1263) m  d y k  t .  (2)
Nr. 7948. ( .  k. sąd ouwodewy w Nowym Są

czu niniejszem obwieszcza, iż rozpisuje przymusową 
sprzedaż publiczna części realności pod Nrem. 200 
5V Nowym Sączu położonej, jak świadczy ks. gł. IV. 
str. Igo. n. 11. wł. na Jakoba Hochhausera intabu
lowanej, t. j. jedną połowę z pół pokoju na piątrze 
położonego, w sprawie Liebera Herbsta przeciw" Ja -

kobowi Hocbhausrr o 200 zł. w, a. z odsetkami po 
6proc. od dnia Igo listopada 1861 bieżącemi i ko
sztami w kwotach 8 zł- 72 k r . , -,19 zł 43 kr., lii zł. 
38 kr., 14 zł. 30 kr. i 38 kr. 99 kr. a. w., która to 
przymusowa sprzedaż w7 dwóch term inach . t. j na 
dniu Sgo t ierpnia 1867 i na dniu 3. września 1867 
każdą razą o godzinie 10. zrana w sali audyeneyo- 
nalnej c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu przed
sięwziętą bod ,ie pod następnjącemi warunkami:

1. Cenę tvy\\ uławczą stanowi wartość szacun
kowa w lości 717 zł 83 kr. w. a.

2. Każdy z licytantów obowiązany jes t  przed 
rozpoczęciem li cytuj* i złożyć do rąk komisyi licyta
cyjnej wadumi w7 kwocie 100 zł. w. a. w gotowce 
hib listach zastawnych galicyjskiego towarzystwa k re
dytowego, lub w obligacyacli rządowych na okazi
ciela opiewających, z kuponami i talonami, biorąc! 
takowe w7edług kursu ostatniego w (iazecie rządowe,) 
wiedeńskiej podanego.

3. Zresztą pozostawia się interesentom wolność 
p r z e j r z e n i a  i brania odpisu aklu oszacowania i w i
nników licytacyjnych w całej osnowie, jako też przej
rzeń, e wyciągu tabularnego w7 tutejszo-sądowej regi- 
straturze.

4) Wierzycielom hypotekarnyni z miejsca po
bytu Lub życia niewiadomym, mianowicie dla Mojże
sza Gellera, Józefa Gellerl. Leisera Hollandra. Arona 
Gellera, Mikołaja Jarosza, Daniela Katza i Kaźmierza 
Kozłowskiego ustanawia się kuratora w osobie pana 
Dra. Mirowskiego z substjtucyą pana adwokata Dra. 
Bersona, wzywając tych mianowanych wierzycieli, 
ażeby kuratorowi w czasie pełnomocnictwa i infor- 
maeyę udzielili lub sądowi innego pełnomocnika 
oznajmili.

Z rady e. k sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 24! kwietnia 1867.

(1243) d m i e s z , e a e n i « * .  (3)
Nro. 437 6. 0. k. sąd obwodow7y Tarnowski

niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż p Chaja Mei- 
seles, matka i opiekunka małoletnich po Abrahamie 
Meisels czyli Meiseles pozostałych dzieci, jako t o : 
Sabiny, 1’uny, Fryderyki, Hanny, Gilli, Indes, Brein- 
dh, Leji, Rozalii, Amelii i Altera Meiseles, przeciw 
spadkobiercom Izaaka Luxenberga, a to wieloletnim 
Samuelowi Luxenberg, Breinah czyli Babecie z Lu- 
xenbergów Francos, Cyprze czyli L ‘lli Luxenberg, 
Ernestynie Rapaport zamężnej Ostersetzerę Chajmowi 
czyli Joachymowi Rapaport, wreszcie małoletniemu 
Jukobowi Beer Luxenbtrg na ręce jego opiekuna 
Samuela Luxenberg o polecenie wykazania usprawie
dliwionej prenotacy sum wekslowych 218 zli. 26 kr 
m. k. i 309 złr. 23 kr. m. k. na część domu pod
1. k. 70 w Tarnowie dom. 18 ,  p. 403, n. 49 on. 
i dom. 18, p. 462, n. 48 on. uskutecznionej skargę

wniesła o pomoc sadową prosiła , w skutek czego 
dnia 13. czerwca 18b7 proszące polt cenie zostało 
uchwalone.

Ponieważ pobyt zapozwanych jest niewiadomy, 
przeto przeznaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanych tutejszego 
adwokata p. Dra. Grabczyńskit go z subsG > ucyą ad
wokata p. Dra. Jarockiego na kuratora, z którym 
wniesiony spór według ustawy cyw dla Galicy! prze
pisanej przeprowadzonym będzie.

Tym odyktem przypom.na się zapoznanym, aże
by w przeznaczonym czasie albo się sami osobiście 
stawili, albo potrzebne dokumentu przeznaczonemu 
zastępcy i idzei.n ,  lub też inuego obrońcę obrali 
i tutejszemu sądowi oznajmił t ogoinic do bronienia 
prawem przepisane środki użyli, inaczej z ich opóź
nienia wynikające skutki sami sobie przypisacby 
musieli.

/  rady c k. sądu obwodowego,
Tarnów, dnia 13. czerwca 1867.

(123.M iSUilibiiiadtncR. (2)
Diro. 489. IBegen (gdipenfielUmg iWs ĄJerpfleg> 

be ta i 'i ' 6  fuj bae in Tarnów, Rochuia, Neu-Śa.i(tec 
itnb Wojnicz CiiiUocirte f. t. ik ititar fiu bie 3eit pom
1. Septembei' bić @nbe Secember 1867, bae 4)ctj 
in Bochnia tiu oab © otarjabr 1868, lcciben in bet 
la rn o w er  jBerpfUgeanttbtanjlei bie bicefadigen <?ub= 
an e n b in in g e / .C jfe r te^ e tb an b lu n g en ,  unb puar  ant 
Di. gu li fiu Tarnów, am 17. fur Bochnia unb Neu- 
Samlec, unb am 19 ęuli b. 3- Wojnicz abge= 
balten merben.

1 S a p  (SrfotDern.^ beftept fur Tarnów tu 870 
58rot , 240 £ater= a ’/s SBłe^en uud 240 .pen; 
siPorj. tdglid), — fitr Bochnia in 130 iSrot= unb 130

a 8 f f  sf3orj. tagLid), oann monatlid) in 3 AtLft. 
barteu f>otj tut gemmer unb 10 Jttft. im dSinter, — 
fur Neu-Sandec in 200 iBrot Jf5orj., enblicf; fitr Woj- 

jnicz y j  130 §eu= a 8  ^ o r j .  tdglid).
3Iupeibeni metbtn fur Surd)mdrfd)e in Tarnów7 

■ 2 0 0  sBrob, unb . t̂óit.7 — in Bochnia 130 .©rob
| unb 130 fprn= a 8  U , — in Neu-Sandec 2 0 0  ©rot 
Hsorjfbnen benott>fgt, n?eld)e 6 mal im ffllonate beiju= 

! ftelten finb.
2. S ie  Sberte  muffen tdngftens bie 10 libr 

! ©orniittagś am ©ebanotungetage eintangen, mit eb
tem S% ©abium unb einem gottbitarejengnilfe oer= 

jeb en jein.
3. SJiuh iebvś Cffert bie Srflarung entbatten, 

ba^ ftd) ber Dfferent aud) ben im ©ebanbtung 6 = 
iprotofoKe entbaltenen ©ebingniflen notlfommen un 
termerfe.

©on ber f. E. ©ecpftegs = SJtagajinś = ©ermaltung. 
j Tarnów, am 22. 3jmti 1867.



(1270) ^unbm actiunfl .  (1 )
Sit. 6684 ©om f. F. 5Ectt6geridjte tn Przemyśl 

roiib funbgemad)t, bak bie mit ©efd)lufi beS F E. 
8anbeSgerid)te8 in Letnbćrg nom 27ten Styrii 1867 
3 .  9405 bemtlligte jwanag.itieije geitytetyuhg ber, ber 
g r .  Amalia Mozer ge5. Hoszowska unb Jozefa Nie
siołowska geb. Truskolawska gebórigen im Sanoker 
Jłteife gelegenen ©uter Teleszuiea Sanna unb Sokole 
tm sjjtuecfe ber SmFringung be8 nprt ber galij. ©par= 
fafle triber %x. Amalia Mozer geb. Rossowska unb 
JosefaNiesiołowska geb. Truskolawska erfiegten ©ume 
eon  3417 fl. 63 fr. 5. 3B. f. 91. ©• biemit auSgefd)tie= 
ben, unb foldĘje an ben Serminen bes 19. Sluguft 1867, 
16. ©eptember 1867 unb 28. ©Ftober 1867 JebeŚmal 
um 10 l ty t  SBomittag'6 beim biejlgen f. f. $rei8ge= 
ridjte unter nud)ftel)enben ©ebingungen norgenomtnen 
to erb en roirb

1. ©en SluSrufSpreib bitbet ber bei ber @rtf)ei= 
lung be8 Slnleljeng angenommene SBertl) bon 27601 fi. 
bfterr. 3BaE>t.

2. ©iefe ©uter toerben pt. ©aufd) unb ©ogen 
oerfauft, mit SIu6fćf)iu8 beS SftedjteS jur ©ergiitung 
fur bie aufgebobenen'Unteityan$oerl)dItmffe unb oijne 
atler ©oiction

3. gebet Saufluftige ift oerbunben bor bei. ©e= 
ginne ber geitbietyung ben ©etrag oon 2700 fl. ais 
©abium enttoebet im ©aaren, Ober in galij. ©par- 
lafiabńdjeln, ober tpfanbbriefen ber galij. $rebitan= 
ftalt, ober ber bfterr. Slationalbanf, ober aber in galij. 
©runbentlaftungS=:DbIigationen nad) bem lejjteit ®ur6= 
mertlje ju  $janben ber SijitajionSfomniiffton ju erle*. 
gen, baś  im ©aaren erlegte ©abium tuirb bem <£r= 
fteljer in ben SFaufpreiS eingejćtylt, ben ubjigen 2Jiit= 
Iijitanten bagegen nad) beenbigter geilbictl)ung ju= 
rńcfgeftellt toerben.

4. ©otften biefe ©uter in ben obigen ©erminen 
toeber um, nod) uber ben SluSrufSpreiS oerfauft mer* 
ben fbnnen, alSbann mirb toegen geftftellung erteid)= 
ternben ©ebingungen ber Sermin auf ben 28 £>Eto= 
ber 1867 um 10 Ul)t ©ormittagS beftimmt, mit bem 
STn^ange, bak bie Slusbletbenben jur 3Jtel)rl)eit ber 
©timtnen bet ©rfdjeinenben gejaljlt toerben.

£ iebon toerben fotoo^l beibe £I)eile, toie aud) 
aHe bem SUBctynorte nad) befannten f)t)potf)efargldu* 
biger ju  eigenen £>anben, bie bem SlufentfealtSorte 
unbefannten jebod), tote aud) aHe jene, meld)e nad) 
bem 6. gebruar 1867 ais bem Sagę ber SluSfolgung 
beS SabulareptrafteS in bie Sanbtafel gelangt finb, 
Pon benen bie ©erftanbigung oon biefer geilbiet^ung 
enttoeber gar nid)t, ober nidft jeitig genug oor bem 
©ermine jugefteHt merben fbnnte, burd) ben Surator 
| ) rn .  2IbO. ©r. Reger mit ©ubftituirung bes £>errn 
STbo. ®r. W aygart ,  ferner oon Slmtsmegcn fort?oE>t 
bie f. f. g inan jp rofu ratu r SlamenS beó f). SletaiS, ais 
aud) baś  f. f. ©teueramt Oerft&nbigt.

SIus bem 3tatf)e beS f. E. $reisgerid)tes.
Przemyśl, ben 12. gun i 1867.

E  d  y  k  t
Nr. 6684. C. k. sad obwodowy w Przemyślu 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż do
zwolona uchwałą c. k. sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 27go kwietnia 1867 do 1. 9405 przymusowa 
sprzedaż dóbr Telesznica sanna i Sokole w obwo
dzie sanockim położonych pp. Amalii z Rosowskich 
Możerowej i Józefy z Truskolawskich Niesiołowskiej 
własnych w celu zaspokojenia wygranej sumy 3417 
złr. 63 a. w, przez galic. kasę oszczędności przeciw 
pp. Amalii z Rosowskich Możerowej i Józeiie z T r u -  
skolawskich Niesiołowskiej rozpisuje s i ę , która to 
sprzedaż publiczna na terminach dnia 19go sierpnia, 
dnia 16go września i dnia 28go października 1867 
każdą razą o lOtej godzinie rano w tutejszym c. k. 
sądzie obwodowym pod iiastępującemi warunkami 
przedsięwziętą będzie.

1. Cenę wywołania stanowi wartość dóbr przy 
udzielenia pożyczki przyjęta w sumie 27.601 złr. a. w.

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo z wy
łączeniem prawa do wynagrodzenia za zniesione po
winności poddańcze i bez wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed rozpoczę
ciem licytacyi sumę 2700 złr. a. w. bądź w guto- 
wiznie lub w książeczkach gahe. kasy oszczędności, 
bądź w listach zastawnych galic. towarzystwa k re
dytowego , lub austr. banku narodow ego, albo też 
w galicyjskich obligacyach indemnizacyjnych wedle 
ostatniego tychże kursu, do rąk komisyi licytacyjnej 
jako wadyum złożyć. Wadyum to w gotowiznie zło
żone , nabywcy w cen^ kupna wliczonem, innym 
zaś licytującym po ukończeniu licytacyi zwróćonem 
będzie.

4. Gdyby te dobra w powyższych trzech te r 
minach nad lub za cenę wywołania nie mogły być 
sp rzedane, natenczas w celu ułożenia ułatwiających 
warunków wyznacza się termin sadowy na dzień 28- 
października 1867 z tern oznajmieniem , iż nie sta- 
wajaey na tei minie wierzy ciele hypoteczni , jako do 
większości głosów stawających prystępujący uwa
żani będą.

O czem tak obie strony jak też wierzycieli hy- 
potecznych z miejsca pobytu wiadomych do rąk włas
nych, wierzycieli zaś z miejsca pobytu niewiadomych 
jak  też tych, którzyby po dniu szóstym lutym 1867, 
jako dniu wydania extraktu do tabuli weszli, lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna albo dalsza jaka uchwała 
z jakiegob^dź powodu wcale nie lub też wcześnie 
przed terminem doręczoną być nie mogła, przez ku
ratora adw. kraj. dr. R eg era ,  któremu w substytuta

adw. kraj. dr. W aygarta postanawia się , zawiadamia 
się, dalej z urzędu tak c k. linansową prokuratoryc 
imieniem wys. skarbu wTe Lwowie jak też c.k . urząd 
podatkowy zawiadamiają się.

Z radv c.k . sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 12. czerwca 1867.

(1264) E  (I y  k  I .  (1)
Nro 17093- C. k. sąd krajowy Lwowski ni

niejsze m wiadomo czyni, tż w celu przeprowadzenia 
egzekucyjnej sprzedaży dóbr Potok i Teniatyska w po
wiecie Rawskim, obwodzie Żółkiewskim w sprawie 
galic. Towarzystwa kredytowego przeciw p. Wincen- 
cyi z hr. Łosiów Paparowej na zaspokojenie kapi
tałów w sumach 3149 złr. 54 kr. m. k. czyli 3307 zł. 
39 c. i 2700 zł. w. a. z przynależytościami publiczna 
sprzedaż w terminach na dzień 12. sierpnia, 12. wrze
śnia i 14. października 1867. zawsze o godzinie 9tej 
przed południem dozwala się, na którą chęć kupienia 
mający z tem oznajmieniem wzywają s i ę , iż takowi 
winni będą przed rozpoczęciem licytacyi dziesiątą 
część ceny wywołania, mianowieie sumę 1202 zł. 
80 c. w. a. bądź w gotowiznie, bądź w książeczkach 
galic. kasy oszczędności, bądź w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego lub austr. Banku 
narodowego, albo też w galic. obligacyach indemni
zacyjnych, wedle ostatniego tychże kursu, nigdy j e 
dnak nad wartość nominalną tychże, do rąk komisyi 
licytacyjnej jako wadyum złożyć, tudzież, że dobra 
te w pierwszych dwóch terminach nie niżej ceny 
szacunkowej 12.028 z ł . , w trzecim zaś niżej sumy 
10.000 zł. w. a. nie będą sprzedane.

Gdyby zaś dobra te i w trzecim terminie pod 
warunkiem wyżej wskazanym sprzedane nie były, 
natenczas w celu ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin sądowy na dzień 14. paździer
nika 1867 o godzinie 4tej po południu z tem oznaj
mieniem, iż niestawający na terminie wierzyciele liy- 
poteczni, jako do większości głosów stawających 
przystępujący uważani będą.

Reszta warunków ogłoszona zostanie przed roz
poczęciem licytacyi i może być w tutejszo-sądowej 
registraturze przejrzana.

W  końcu ustanawia się dla wszystkich wierzy
cieli, którymby uchwały tej licytacyi sic tyczące albo 
wcale nie, albo w należytym czasie doręczane być 
nie mogły, i dla tych, którzyby po dniu wydania 
wyciągu hypotecznego do tabuli krajowej weszli , za 
kuratora p. adwokat krajowy Dr. Malinowski z za
stępstwem przez p. adwokata Dra. Białoskurskiego.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 18. maja 1867.

(1271) e  b t c t. (1)
91ro. 4970. ©otu f. f. Samborer itreiggeridfte 

al8 SRealinftanj tuirb uber @rfud)en beS W iener f. f. 
£anbe8gerid)t6 bom 30. SIpriI 1867 3 '  21527 p r  
©efriebigung ber bom Marcus Hirschfeld unb Osias 
Gottlielf a is  9ted)tSnef)mer beS Philipp Otto W erde- 
miiller vonE lgg  erftegten gorberungen bon 3000 unb 
230 ©t. DlapoleonborS cffectib in ©olb f. 9?. ©. bie 
ejcecutibe óffcntlidje geilbietung ber jur f)t)pott)ef bie-- 
nenben, ber ®d)ulbncrtn S. Caroline Sobolewska ge  ̂
I)5rigen ©uter Jawora górna unb dolna, Turkaer ©e= 
jirfeS, per I)3aufd) unb ©ogen opnę ©emaprleiftung 
unb mit 2IuSfd)lufs bet llrbarialentfd)dbigung unter 
nadjftepenben ©ebingungen Ijiemtt auógefd)rieben :

1. ©iefe geilbietung lbirb in jtnei Jerminen: 
am 1. 9luguft 1867 unb hm 25. ©eptember 1867, 
jebeSmal um 10 111)r ©ormittags bei biefem .ftreis* 
gerid)te borgenommen tnerben.

2. 2Us 2tii6nifspreio tuirb ber laut ®d)a£ung 
bom 26. Dctobcr 1866 ernitttelte ©lertf) bon 52.416 fl. 
20 Fr. 6ft. S .  angeitornmen.

21 ni erfteit unb jtueiten Sermine tuerben biefe 
®iiter nid)t unter bem 2IuSrufSpreife berfauft tucrben; 
follteit fie aber in ben obigen jtrei Serminen iiber 
ober um ben 2IuSi'uf6pretS ntd)t berfauft tucrben, 
fo tuirb jur geftftedung ber erleidjternbeit ©ebingun= 
gen bie Sagfaprt  auf ben 25. ©eptember 1867, 4 llpr 
sJlad)mittagS mit bem ©eifugen anbcrauint, bap bie 
nid)t erfdjeinenben |)ppotI)efargIdubiger ais ber ©ttni' 
menmeprpeit ber ®vfd)einenben beitretonb merben an* 
gefepen tuerben.

3. ©or ©eginn ber geilbietitng pat jeber Jtauf= 
Iuftige 10% beS 2tuSrufSpreifeS, b. i. 5250 fl. ó. 2B. 
im ©aaren, in ©ud)eln ber galij. ©parcaffe ober in 
©fattbbriefen fci eS beS galij. (i'rebito=3nftitutes ober 
ber Dtati.onalbanF, ober in galij. ©rimbentlaftungs= 
Dbligationen nad) bem leRten (Jurfc ais  ©abinm, 
bon beffen (Srlage bie 91ationaIbanE befreit ift, ju 
.£iduben ber 8icitationS=iommtffion ju eriegen.

©er Sanbtafelauśjug, ber ©djd^ungSact biefer 
©uter unb bie Sicitationsbebingungen fónncn in ber 
p. g. Stegiftratur unb am Sicitationstermine bei ber 
Śicitationó^Sommiffion etngefepen trerben.

©on biefer geilbietung merben beibe Upeite unb 
bie |)ppotpefargldubiger, a i s : bie f. F. ginanjprocu= 
ra tur 91amcnS beS p. 2IerarS, bie abelige ©etneinbe 
Jawora górna unb dolna ju  f)anben ipreS ©orftan= 
beS, Wilhelm unb Pauline K och , Aurel Widenwald, 
Wolf Moses Mezuze, Sophie Kałamarz, Mendel Schau- 
del, Breindel Nierenstein, Hersch Grabscheid unb bie 
prib. bfterr. 9?ationalbanf ju  eigenen -ftanben, fd)Iiep= 
tid) ber bem SBopnorte nad) unbefannte Juliann Śchi- 
nabek, unb biejenigen, tbeld)e feit bem 29. ^anner 
1867 auf biefe ©uter binglid)e Sfted)te ertuorben pa= 
ben, ober tbeld)eu bie ©efdieibe aus tttaS immer fflr

einem ©runbe nidjt jugcftellt merben fbnn ten , burd' 
bin in te r  ©erfon bes $ rn .  2Ibuocaten ©r. Pawliński 
mit ©ubftituirung brS firn. 2Ibbocaten ©r. W oło- 
siański befteflten (surator unb bnrd) (5'bicte berftanbtgt.

Sambor, am 18. guni 1867.

(1261) O b \ v i e s z c * e ! > i e .  (1)
Nr. 1629. C. k. sąd powiatowy w Glinianach 

czyni wiadomo, że w sprawie Bazylego Zaczkiewicza 
przeciw Franciszkowi Cikowskiemu z pobytu i życia 
niewiadomemu przez kuratora ad actum nadać sie 
mającego . o extabu!acyę sumy 295 złr. mon. konw. 
na realności pod nr. 372-53 w Glinianach położonej 
ut dom. 1. p. 283 nc. 2. on. ciążążej . temuż nieo
becnemu mieszkaniec tutejszy Mojzes Leih Zwerling 
zostaje ustanowionym za kuratora, że do ustnej roz
prawy w tym sporze termin na dzień 2go września 
1867 o godzinie 9ej rano wyznacza się. i że ta roz
prawa podług przepisów kod. sąd. z postanowionym 
kuratorem przedsięwziętą będzie.

Wzywa się żalem pozw anego. aby potrzebne 
kroki dla swej obrony przedsięwziął, lub sadowi in
nego zastępcę oznaczył, inaczej wyniknąć' mogące 
ztąd złe skutki, tylko sobie samemu przypisać będzie 
musiał.

Gliniany, dnia 16. czerwca 1867.

(1258) E  d  y k  t .  (1)
Nr. 1386. C. k. sąd powiatowy w Żurawnie 

czyni wiadomo, ż e :
1. Włościanin Michał Pawłów w Zawadce dnia 

28. sierpnia 1865 ;
2. ivłościanin Antoni Manycz tamże dnia lOgo 

kwietnia 1864, — obadwaj ostatnią wolą nie rozpo
rządziwszy zmarli, i że do dziedziczenia puścizny 
pierwszego z nich syn Stach Pawłów, do puścizny 
zaś drugiego z nich Hryć Manycz są powołani.

Gdy Stach Pawłów i Hryć Manycz z życia i 
miejsca mieszkania nie są znani, to wzywa1 sie icli 
niniejszym edyktem, aby w ciągu roku od dnia niżej 
wyrażonego, licząc oświadczenie przyjęcia lub nie- 
przyjęcia spadków odnośnych u tutejszego sądu tem 
pewniej wnieśli, gdyż w przeciwnym przypadku per
trak tacje  spadkowe przeprowadziłyby się tilko ze 
spadkobiercami się zgłaszającymi i z kuratorami dla 
Stacha Pawłów w osobie Daniły Łubowego, a dla 
Hrycia Manycza w osobie Antoniego Biliona posta
nowionymi.

Zurawno, dnia 19. czerwca 1867.

(1275) E  d y k t .  . (1 )
Nr. 1083. Przez c. k. sąd powiatowy w Zura- 

wnle ezyni się wiadomo, że Andruch Stasiów zmarł 
we Włodzimiercach dnia l.sierpinia 1831 bez ostat
niej woli rozporządzenia.

Gdy powołany do sukcesyi syn Tym ko Stasiów 
z miejsca pobytu nie jes t  znany, przeto wzvwa się 
tegoż, aby w ciągu roku od dnia niżej wyrażonego 
licząc, do tutejszego sądu się zgłosił i oświadczenie 
przyjęcia spadku po ojcu swoim Andruchu Stasiów 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie pertrak tacja  spad
ku ze spadkobiercami, którzy już oświadczenie wnieśli, 
tudzież z kuratorem dla niego w osobie pana Macieja 
Obmińskiego ustanowionym nastąpi.

Od e. k. sądu powiatowego.
Zurawno dnia 13. czerwca 1867,

(1279) E  <5 j  k  «. (1)
Nr. 558. W c. k. sądzie powiatowym w Nowem- 

siole odbędzie się dnia 1. sierpnia 1867 dnia 29go 
sierpnia i dnia 12. września b. r. każdą raza o 10. 
godzinie przed południem przymusowa licytacya re
alności włościańskiej po śp. Janie Zabskim pozostałej 
w Jacowcach pod Ńr. k. 50 a Nr. sub. 80 w obję
tości 260 □  s. położonej z chałupy szopy i ogrodu 
się składającej, włąeznie wartości szacunkowi) 150 
złr. w. a., która cenę wywołania stanowić będzie.

O tem zawiadamia się chęć kupienia mających 
z tein, żc realność ta nie stanowi ciała tabularnego, 
lecz osobny komplcY rustykalny i żc akt opignoracyi 
sądowej i oszacowania jako i bliższe warunki licy
tacyi tu iv sądzie przyznane być mogą.

Nowesioło dnia 20. kwietnia 1867.

(1233) ,&unftinad;uug. (3)
91vc. 3429. © 0 1 1 1  f. f. ©ejirfęgerid)te in Uście- 

czko mtrb jur .fiemnbrmgimg ber nom Franz Za- 
walski gegen Jossel Stupp erftegten gorberung pv. 102 fl. 
óft. )• ^i. ©. bie bercitć mit bem ©efd)Uifie nom 
25. 3uli 1866 3. 1225 bcinilligte ejcecutine gcilbie= 
tung cer bem 6cl)iilbncr Jossel Stupp eigentbhmlirl) 
get)órigen, in Tłuste fub G9ir. 46 gelegenen 81;ealitdtć= 
antl)eilc, beftebenb auś einem 3t»nner, ©cnmibe unb 
© orbaufe , nad) frud)ttofer ©crftrcidjung non orei 
Sicitationoterminen nuninel)r in einem neuerlidjen Sce= 
minę, bas ift am 23. ©eptember 1867, 11111 10 libr 
©ormittags im ©ebaube bes ©C3 irfsgerid)teś nor= 
genommen.

2lle 2fuSrufppreio ift ber ©d)ci£nngSmcrtt) pr. 
200 fi. óft. , monon jeber SicitationSluftige 10% 
aiś ©abimn ju eriegen l)at.

©ei biefem geilbictungStermine merben biefe 
Diealitatsantbeile audi unter bem ©d)ahnngomcrtl)e 
()intangegeben merben.

©ic meiteren ?icitatiousbebingnngen |'o mie ber 
©efd)reibnngS= unb ©tfiafuuigSact fbnnen in ber f).g. 
tliegiftratur eingefel)en merben.

©om f. f. ©ejirfsgerid)te.
Uścieczko, am 30. 5Ipril 1867
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(1252) a i) u u g. (3 )

9k. 5221. ©on ber E. E ginana-SeairEg-^Hrection in Stryj rcirb aur aUgemeinen £enntn tjj  gębęa&t, pap in ber SImtsEanjtei bt6 S « m e r a l * f f i i t t ^ a f t s -  
anrteć in Dolina an ben nad)benannten  S agen  eine Stcitation ju r  ©erauperung ber ©rppinatiprySgęredjrfanfe in ben be je id jnekn  ©rtfd)aften ber Qameralf)err= 
1 cljaft Dolina nad) ein^elnen © ec t io n en , fobann nad) © ectionggruppen unb enblid) fflr b a s  gan je  Objęct a l g e b d t e n  roerben roirb, unb  $d?at la u t  nadjfteijenben

&  U  5  tD  e  ! s .

J-* 9łume bei Dctfdiaften, beren ©ropi* 3 u  berfeiben geb^ten
9lugrufg-

preig

2 a g  ber Sicitarion

‘ih
o
u

natione • ©ered)tfame im bffentlidjen 
Goucurrenamegc ber ©erpeigeiung 

auggeboten mieb.
©ebdube

©runb
ftńćPe einjelner ©ectionen

•pauptgruppen 
unb in 

concreto
Sodi | iEtftr ff- 1 Er.

i R a c h i n ................................................... Sinfebrbaug fammt 
©taflung 311 2496 72

5Im 8ten SuK 1867 
©ormtttagg

2 Słoboda unb T ro śc ian iec ................... SinFeprbaug fammt 
©taHung im lepte- 
ren Drte l i 6 2 4340 17 betto

3 M i z u n ........................................................ (SinFebrbaug fammt 
©taHung 428 6668 92 betro

4 Kaina . . .  ..................................... — 361 143/- . betto
5 Nowosielica wyżną unb niżna . . . mit je einetn 9Birtbg= 

baufe .
1284

928 3327 14 betto
6 N o w o s z y n ....................... — . . 1713 70 betto
7 Jakubówr, Suluków, Jaworów . . . — 1.... 152 4802 70 am 8. SitB 1867 9iad)m
8 Strutyn niżny . ............................

. '
SiuEebrbaug fammt 

©taltung 11 124 4896 20 betto
!) Raków, Nadz ejów mit Hołfnungsau . mit je einem SBirtl)* 

baufe in betben er= 
ften Orten

935
98) 7830 80 betto

10 Sucbodoł unr Lipowice ................... — . . 3415 20 betto
11 Lopianka, Grabów ............................ mit einem ©d)anF= 

baufe Tin lejjten 
Ćrte 1 349 3146 20 betto

12 I l l e m n i a ................................................... mit einem ©d)anF- 
baufc 1085

I
80 betto

§  e  c  t  i o  ii s  •  G  r  u  p  [ e  n .

1. 0 . Rachin mit Raków', Nalziejów, Hoff- 
nungsau .............................................. nne oben 10327 52

2.  7. Słobo.la, Trościaniec mit Jakubów, 
Suluków, J a w o r ó w ....................... tbie oben 9142 87

t-CDGO ^  
CD

o. o. Mizun, Nowosielica niżna u. wjrżna . tbie oben 9996 6 w  a•w -*—*
10. 12. Sucbodoł, Lipowica unb Illemnia . . tbte oben 4801 . 6̂  E  w

4 ftiir ficf) © r u p p e ..................................... tbie oben 1434 . ^ S?
6 betto ............................ tbie oben 1715 70 a
S betto ............................ tbie oben 4896 20

11 betto . . , tbte eben 3146 20

ci II e ©ertirnen a u i a m m e n tbie oben 4Ó159 35 am 9. guli 1867 
9tad)mtttag8 |

S ln inerh ing

Dfferten flnb Idng- 
ftenS bis 7. gu li  1867 
6 Ufyr Slbenbg bei bem 
©orftanbe ber E. E. Si« 
citationS = Sommiffion in 
Dolina ju itbetreidjen.

geberSaufluftigt oljne 
tlnterfdjieb bes @lau* 
benSbeEenntniffeS Eann 
bei @rlag beS 10%tigen 
©abiaibetrageg an bie- 
fem $aufgefd)dfte ficf) be- 
tt)eitigen.

5)ie naperen Sicita- 
tiongbebingnijje Eonnen 
bei ber ?icitaaioitg*@om= 
miffton in Dolina einge= 
ftljen tberben.

©on ber E. F. S inan j  - ©ejtrFg = 2>irtctton, S try j ,  am 24 gun i 1867.

( l~ iłO| K *1 y  k  i .  (3)
Nro. 10363. ( k. sąd krajowy Krakowski za

wiadamia niniejszym edyktem p. Sobiesława Gawroń
skiego, że przeciw niemu p Israel Schamruth o za
płacenie sumy wekslowej 444 zł. w. a. wniósł pozew 
i zc w załatwieniu tegoż pozwu wydany został nakaz 
płatniczy do 1. 1956m

Gdy miejsce pobytu pozwanego wiadomem nie 
.1 • 1^'zoto e. k. sąd krajowy w celu zastępowania
pozwanego jak równie na koszt i niebezpieczeństwo 
jei>«< tutejszego adwokata p. Dra. Korzyńskiego z sub- 

tucyą p.  lira. Biesiadeckiego kuratorem nieobec
nego ustanowił, z którym spór wytoczony wredług 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi obowiązu
jącego przeprowadzonym bęckie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwa- 
1£ m«; »bv w wyż oznaczonym czasie albo sam 
's..;n ; hib też potrzebne dokumenta ustanowionemu

Ja 'niego zastępcy udzielił, lub WTeszcie innego 
obrońcę sobi ■ ■ • - ■ ■ ■ b
nm (|(,
óo obi
| i r / .u ' j"nYi,1 wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
P,z )pisaeby musiał

Kraków, dnia 17. czerwca 1867

- ■ -K O. y  k  t ,  (3 )
1 /». *7®- * • k. Sąd krajowy w Krakowie

i ^ zł I1*> ze celem zaspokojenia sumy weks
lowej (.00 rubl, 8rebl j * chJ z pi.tcen tem 6%
co !‘ia P:,<dziernika 1804 i kosztami w kwocie 

: ” ( ' '  - pani Chaj- Sarze Engelsteinow'ej 
przeciw p mi K a  olinie Sosnowskiej pizyznanej egze- 

ucyjna sprzed a z pi zez publiczna licytację połowy 
• aluosci pod I W .  381 382 Dz. 1. -  ob3, 36 ' Gm V. 

w Krakow.e położonych według ks. gł. Gm. V. U h  
fp Pa.£- ^66, n. 3 haer. i pag. 302. n. 2 haer. 

pam Karoliny Sosnowskiej własnej, w trzech termi
nach t . j .  na dniu j £ lipc? 22 sierpnia i 26. w ize- 
snia 1867, o godzinie lOtej rano , w c. k. sądzie 
krajowym w Krakowie przedsięwzięta będzie.

mego zastępcy udzielił, lub WTeszcie innego 
oncę sobie wybrał i o tein c. k. sądowi kraiowe- 

( oniosł;  w ogóle zaś aby wszelkich możebnydi 
°  no n y  środków prawnych użył, w razie bowieml‘ci»nv.„  ...----:i_i. - i .  i ’ . ,i . , .

W pierwszych dwóch terminach rzeczona po
łowa powyższych realności niżej ceny szacunkowej 
sprzedana nie będzie, w trzecim zaś terminie ta  po
łowa realności powyższych także poniżej ceny sza
cunkowej, jednakże tylko za taką cenę sprzedana 
będzie, która na pokrycie wszystkich wierzytelności 
hypotecznych na tej połowie ciążących wystarczy. 
Gdyby na trzecim terminie wspomniona połowa real
ności powyższych za powyższa cenę sprzedaną być 
nie m ogła, natedy ustanawia się już niniejszem te r 
min na dzień 20. września 1867 o godzinie 4tej po 
południu do ułożenia lżejszych warunków licytacyj
nych , poczem dopiero czwarty termin licytacyjny 
rozpisanym i na takowym wspomniona połowa real
ności tych także niżej ceny szacunkowej, za jaką-  
bądź cenę sprzedaną zostanie.

2. Cena wywołania ustanawia się w sumie 4338 zł. 
33 c. w. a., przez sądowe oszacowanie oznaczona.

3. Każdy chęć kupna mający obowiązanym jest, 
przed licytowaniem złożyć do rąk komisji licytacyj
nej wadyum w kwocie 430 zł. w. a. w gotowce, lub 
w listach zastawnych galicyjskich lub też obligacyach 
rządowych z bieżącemi kuponami wedle kursu ostat
nim numerem urzędowej Gazety Lwowskiej wykazać 
się inajacego, jednak nigdy wyżej nominalnej war
tości. Wadyum nabywcy zostanie zatrzymanem, resz
cie zaś licytantom zaraz po ukończeniu licytacyi 
zwróconem. Resztę warunków licytacyjnych, akt osza
cowania i wykaz hypoteczny w registraturze c. k. 
sądu krajowego w Krakowie mogą być przejrzane.

O tern obie strony, wierzyciele hypoteczni, mia
nowicie ci, którymby niniejsza rezolucya dość wcze
śnie lub wcale doręczoną nie została, lub którzyby 
dopiero po dniu 20. kwietnia 1867, na hypotekę po
łowy powyższych realności, p. Karoliny Sosnowskiej 
własnej, weszli, na ręce kuratora w osobie p. ad
wokata Dra. Kańskiego z substytucyą p. adwokata 
Dra. Balko im dodanego i przez edykta zawiadomie
nie otrzymują.

Kraków, dnia 3. czerwca 1867.

(1255) E  d  y  k  t . (3 )
Nro. 1220. Z c. k. sądu powiatowego w Cie

szanowie czyni się wiadomo, że na dniu 13. marca 
1843 w Rudzie różanieckiej Michał Obirek zmarł 
bez rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ pomiędzy innymi spadkobiercami miej
sce pobytu współspadkobierców, a to Antoniego Obirek 
syna po  Janie Obirek, Michała, Józefy i Ruzi Obirek, 
dzieci Tomasza Obirek, sądowi wiadomem nie jest, to 
wzyw a się tychże, aby w przeciągu jednego roku od dnia 
niżej wymienionego w tut. sądzie się zgłosili i oświad
czenie do tego spadku złożyli, inaczej pertraktacja  
spadku ze zgłaszającemi spadkobiercami i z kura
torem Michałem Drozdem dla nieobecnych ustano
wionym przeprowadzoną zostanie.

Cieszanów, dnia 28. maja 1867.

(,1265) ftuubinffcl.uitg. (2)
91ro. 11281. 3 n  3olge ®rmdd)tigung beg E. E. 

ffltinifteriumg fur fjanbel unb ©olEstbirtl)fd)aft unb 
im (Sinbernepmen mit ber E. ©oftucnraltung fur bas 
itónigreid) ©olen iu Warschau, ibirb bom 1. Sluguft 
1867 angefangen bie GSifenbapn jwifdjen Szczakowa 
unb Warschau gtim 2.rangporte bon gal)rpoftfenbuit= 
gen Benfifct, bagegen bie tb&djentlid) jtreimalige’ajłaOe= 
poft 5 irifd;en Krakau unb Michałowice eingefteUt tber= 
ben, unb anftatt berfelben ftlbifdjen biefeit Drten eine 
h>&djentlirf) jmeimalige <5ariolpoft b e r E e f j r e n ,  tbeldje 
bon Krakau ®ienftag unb ©amftag urn 3 llf)r 9ład)= 
mittag abgefyen, bon Michałowice an beitfelben 2a= 
gen urn 6 U^r 2Ibenbć jurucfEebren unb in Krakau 
urn 7 Rb* 13 ®t- Slbenbs eintreffen mirb.

SBag mit ber ©emerEung jur aUgemeinen JEennL 
nifi gebrad)t roirb, bap bie gebadjte 3)laDepofl jum 
le t̂en aJłale am 30. guli berEebren unb bie (larioG 
poft am 3. Sluguft 1867 beginnen tnirb.

©on ber F. P. gaiła. $ofł*3)irection. 
Lemberg, am 22. 3u n i  1867.



h h \

(1253) O bw ieszczen ie. (2)
Nr. 4450. C. k. sąd obwodowy Tarnowski ni

niejszym edyktem wiadomo czyni, iż celem uskute
cznienia dozwolonej uchwałą c. k. sądu krajowego 
Krakowskiego z dnia 16. listopada 1864 do L. 19440 
na zaspokojenie wywalczonej przez p. Agnieszkę L e-  
wiecką przeciw p. Eleonorze Fihauzer i masie spad
kowej Henryka Fihauzer wyrokiem sądu krajowego 
Krakowskiego z dnia 16. sierpnia 1861 do L. 10729 sądu 
krajowego wyższego z 12. stycznia 1862 do L. 4439 i 
najwyższego trybunału z 16. grudnia 1862 do L. 7800 
sumy 7058 złr. 27 kr. m. k. czyli 7411 złr. 37 Ya c. w- a. 
wraz z odsetkami po 5% od dnia 3. marca 1854 
płynącemi i kosztami egzekucyjnemi w kwocie 20 złr. 
50 k r . ,  57 złr. 82‘/ s k r . ,  27 złr. 56 kr. i 25 złr. 
45 kr. w. a. —  przymusowej sprzedarzy dóbr Odpo- 
ryszowa z przyleg. Nieciecza i Podlesie w obwodzie 
Tarnowskim położonych do p. Eleonory Fihauzerowej 
i masy spadkowej Henryka Fihauzera należących, 
w tutejszym sądzie obwodowym licytacya dnia 6go 
sierpnia 1867 o godzinie lOtej zrana pod następują- 
cemi warunkami odbędzie się:

1. Sprzedaż ta nastąpi ryczałtem z wyłączeniem 
wszelkiego wynagrodzenia za powinności urbarialne.

2. Za cenę wywołania stanowi się wartość sza
cunkową tych dóbr w sumie 60.521 złr. 4 kr. m. k 
czyli 63.547 złr. 12 kr. w. a. Gdyby jednak na tym 
terminie nikt wyżej ceny, lub przynajmnie ceny sza
cunkowej nie ofiarował, dobra rzeczone także niżej 
ceny szacunkowej sprzedane być mogą, jednak za 
niższą cenę jak  38.000 złr. w. a. na tymże terminie 
sprzedane nie będą.

3. Każden chęć kupienia mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi 3000 złr. w. a. jako zakład 
czyli wadyum gotówką albo w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego, lub też w ’ó% obli— 
gaeyach rządowych albo indemnizacyjnych, rachując 
podług kursu w najświeższej gazecie rządowej wy
kazanego, lub też w książeczkach kasy oszczędności 
miasta Tarnowa do rąk komisyi licytacyjnej złożyć

Po ukończeniu licytacyi zakład najwięcej ofia
rującego zatrzymany, innym zaś licytantom zaraz 
zwrócony będzie.

4. Kupiciel winien w 30 dniach po doręczeniu 
i wejściu w prawomoe uchwały akt licytacyi do sądu 
przyjmującej trzecia część licytacyjnej ceny kupna za 
weaehowaniem zakładu gotówką z łożonego, a za 
zwrotem zakładu w obligacyach złożonego, do tutej- 
szo-sądowego depozytu złożyć, poezem inu kupione 
dobra nawet bez poprzedniego żądania z urzędu, j e 
dnak na koszt jego w fizyczne posiadanie oddane 
będą, z obowiązkiem opłacania od dnia odebrania 
tych dóbr w fizyczne posiadanie do depozytu sądo
wego procent po 5%' od pozostawionych przy iliem 
a/3 części ceny licytacyjnej w półrocznych ratach 
z dołu.

Kupicielowi wykazującemu się zezwoleniem ad- 
ministracyi ogólnego zaopatrzenia z pierwszą austr. 
kasą oszczędności połączonego w Wiedniu, iż takowa 
swą wierzytelność na dobrach Odporyszów z przyle- 
głościami i nadal pozostawia, wolno będzie te wie
rzytelności administracyi ogólnego zaopatrzenia w Wie
dniu, o ile takowa w pierwszej trzeciej części ceny 
kupna się mieści, i takową pokryta będzie, z tej 
pierwszej trzeciej części potrącić, w którym razie 
wierzytelność ta przy hypotece dóbr pozostanie, i 
z dóbr tych ekstabulowana być nie może, dopiero 
pozostałą nadwyżkę do depozytu sądowego w 30 dniach 
po doręczeniu i wejściu w prawomoc uchwały, akt 
licytacyi do sądu przyjmującej, złożyć.

5. Kupiciel obowiązany jes t  od dnia odebrania 
fizycznego posiadania tych dóbr, ze swego wszystkie 
podatki opłacać i tym podobne ciężary publiczne 
z posiadaniem dóbr połączone ponosić.

6. Kupiciel obowiązany jest w 30 dniach po 
wejściu tabeli płatniczej w prawoinoe według posta
nowień w niej zawartych pozostawione przy nim s/3 
części ceny licytacyjnej wierzycielom nypotecznym 
zapłacić, albo na ich rzecz do depozytu sądowego 
złożyć, lub też z wierzycielami temi inaczej si^ uło
żyć, i w tej mierze w sądzie się wykazać, zas pre- 
tensye tych wierzycieli, którzyby zapłatę przed za- 
strzeżonem wypowiedzeniem przyjąć nie chcie li , 
w miarę jak cena licytacyjna wystarczy na siebie 
przyjąć.

7. Po dopełnieniu warunku 5. i 6. ze strony 
kupiciela onemuż na jego  żądanie i koszt dekret 
własności tych dóbr z wyłączeniem prawa do indem- 
nizaeyi urbaryalnej wydany, i on za właściciela tych 
zaintabulowany będzie, i zarazem wszystkie pozyeye 
stanu dłużnego tych dóbr wyekstabulowane b ę d ą , 
z wyjątkiem pozycyi Dom. 64, pag. 429, nr. 20 on.

dom. 64. pag. 430. nr. 24 i 25 on. dom. 255, pag. 
88 nr. 31 on. i dom. 225. pag. 89. n. 33. on., 
które po części jako ciężary gruntowe, a po części 
jako dla ewidencyi ksiąg tabularnych potrzebne, bez 
potrącenia z ceny kupna nie naruszone zostaną, tu
dzież z dalszym wyjątkiem pretensji hypotecznych 
przez kupiciela w mysi warunku licytacyjnego 6. na 
siebie przyjętych.

8. Należytość rządową od tego interesu kupna 
winien kupiciel ze swego w całości bez potrącenia 
z ceny licytacyjnej zaspokoić.

9. Gdyby kupiciel któremukolwiek z powyższych 
warunków licytacyjnych zadość nie uczynił, na żąda
nie egzekutów lub któregokolwiek z wierzycieli hy- 
potecznyeb jako wiarołomny uznany będzie, i dobra 
te na jego koszt i niebezpieczeństwo w drodze licy
tacyi bez poprzedniego nowego oszacowania na j e 
dnym terminie także niżej ceny szacunkowej sprze
dane będą, i nadto wiarołomny kupiciel za wszelkie 
szkody i koszta wierzycielom i egzekutom ztąd wy
nikłe nie tylko złożonym zakładem i ezęśeiowemi 
wypłatami na poczet ceny licytacyjnej uiszczonemi, 
ale także całym swym majątkiem ogólnie odpowiadać 
będzie.

10. Każdemu chęć kupienia mającemu wolno 
akt szacunkowy i ekstrakt tabularny tych dóbr w tu- 
tejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

O rozpisaniu niniejszej licytacyi uwiadamia się 
z miejsca pobytu wiadomych wierzycieli do własnych 
rąk, zaś z miejsca pobytu niewiadomych, jako t o : 
Stanisława hr. Ankwicza, Konstantego Krynickiego, 
Juliana Chrząstowskiego, Władysławę z Wojnarow
skich Łukowskę, Marka Apfelbaum, a względnie jego 
masę spadkową, a w razie ich śmierci ich spadko
bierców z życia i miejsca pobytu niewiadomych, jak 
niemniej wszystkich ty ch ,  którzyby po dniu 27go 
czerwca 1866 prawo zastawu na powyż wzmianko
wanych dobrach nabyli, lub którymby niniejsza uchwała 
lub też która z następnych uchwał z jakiejkolwiek- 
bądź przyczyny wcale nie, lub nie dość wcześnie 
wręczoną była, przez ustanowionego im tym celem 
kuratora w osobie p. adwokata Dra. Jarockiego z za
stępstwem p. adwokata Dra. Grabczyńskiego i niniej
szym edyktem.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 6. czerwca 1867.

(1254) O l to w ie s s z c s e i i i e .  (2)
Nr. 4732. C. k. sąd obwodowy tarnowski ni

niejszym edyktem wiadomo czyni, iż na prośbę P. 
Hermana hrab. Potockiego i reszty spadkobierców 
Maryi hrab. Potockiej celem zaspokojenia tutejszo- 
sądowym prawomocnym wyrokiem z dnia 24. listo
pada 1864 do 1. 11652 przeciw masie leżącej Ma
ry anny Majewskiej, tudzież Józefowi Majewskiemu i 
Maryaunie Bełzowskiej wygranej sumy 5Ó0 zł. m. k. 
czyli 525 złr. a. w. wraz z procentami po 5% od 
dnia 18. stycznia 1849 płynącemi i kosztami egze
kucyjnemi w ilościach 14 złr. 40 kr., 30 złr. 58 kr., 
12 złr. 20 kr., 12 złr. 20 kr., 30 złr. 37 kr. i obec
nie w ilości 8 złr. 7 kr. a. w. przyznanemi, egzeku
cyjna sprzedaż realności w Tarnowie na Zawału pod 
1. 57 i 165 położonych P. Heleny i Maryanny Ho- 
łyńskich, Władysława Herolda, Edmunda Herold, a 
właściwie masy spadkowej Edmunda Herolda, W ac
ława Herolda i Sydonii z Heroldów Skorutowej wła
snych w dniu 4. września 1867 o godz. 10. z rana 
w tutejszym e. Ir. sądzie publicznie pod następującemi 
warunkami odbędzie się:

1. Sprzedaż realności w Tarnowie pod 1. 57 i 
165 na Zawału położonych odbędzie się tylko w j e 
dnym terminie na którym realności te także niżej 
ceny szacunkowej, aktem oszacowania sądowego w ilo
ści 13596 złr. 82 kr. a. w. wyjednanej , za jaką
kolwiek bądź cenę najwięcej ofiarującemu sprze
dane będą.

2. Chęć kupienia mający złoży przed rozpoczę
ciem licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej 680 złr.
a. w. w gotówce, lub galicyjskich listach zastawnych 
albo w obligacyach publicznych według kursu ostat
niego gazetą oznaczonego, jako wadyum, które to 
wadyum najwięcej ofiarującego zatrzymane, innym zaś 
kupującym, po ukończeniu licytacyi natychmiast zwró
cone zostanie.

3. Nabywca złoży trzecią część ceny kupna 
w gotówce po upływie trzech miesięcy doręczenia 
mu uchwały akt licytacyi potwierdzającej do depo
zytu sądowego z policzeniem złożonego w gotówce wa
dyum, a gdyby wadyum w papierach publicznych złożone 
było, całą trzecią część w gotówce, poczem mu wradyum 
w papierach publicznych złożone zwrócone będzie.

4. Dalsze dwie trzecie części tej ceny kupna 
ma nabywca w przeciągu trzech miesięcy po prawo- 
mocy tabeli płatniczej i w miarę tejże, albo przez 
złożenie gotów’ką depozytu sądow ego. lub przez 
uiszczenia kólokowanych pozyeyi do rąk wierzycieli 
zapłacić, i z tego się przedłożeniem kwitu extabu- 
lacyjnego i dokumentu oryginalnego, lub gdyby wie
rzyciel swą należytość przy hypotece pozostawił, de- 
klaracyę tegoż sądowi wykazać winien.

Od tych dwóch trzecich ezęeei ceny kupna 
obowiązany będzie nabywca odsetki po 5% od dnia 
mu oddania w fizyczne posiadanie kupionych real
ności, aż do zapłaty na rzecz wierzycieli hypoteez- 
nyeh w półrocznych ratach z dołu do depozytu są
dowego składać.

5. Kupiciel obowiązany jes t  wierzjdelności hy- 
poteczne do zaspokojenia z ceny kupna przypadające 
których wypłaty wierzyciele przed upływem terminu 
wypowiedzenia im przysłużająccgoprzyjąćby nie chcieli, 
w miarę ceny kupna przyjąć.

6. Po złożeniu pierwszej trzeciej części ceny 
kupna kupiciel nawet gdyby o l.o i nieupraszał, na 
swój koszt w fizyczne posiadanie kupionych realności 
wprowadzonym zostanie, a od czasu tego wszystkie 
podatki, tudzież powinności gminne i ciężary publi
czne na tej realności ciążące, jak  niemniej wszelkie 
niebezpieczeństwo ponosić będzie.

7. Równocześnie z oddaniem kupionej realności 
w fizyczne posiadanie otrzyma nabywca, nawet gdyby o 
to nieupraszał, dekretwłasności tych realności i zostanie 
nawet bez swej prośby za właściciela tych kupio
nych realności zaintabuloWanyin, zaś obowiązek uiszcze
nia zaległych dwóch trzecich części ceny kupna, oraz 
płacenie odsetków od tychże po 5/ (0<> w stanie bier
nym realności tych pod Nr. 57 i 165 zaintabulowany 
zostanie, jak niemniej wszystkie na tych realnościach 
zahypotekowane eiężai-y na cenę kupna przeniesione 
zostaną.

Należytość od przeniesienia własności przypa
dająca za intabulacyę nabywcy za właściciela tudzież 
za intabulacyę V3 części ceny kupna i za przeniesie
nie na nię ciężarów hypotecznych nabywca z włas
nych funduszów bez potrącenia z ceny kupna zapłaci.

8. Jeżeli o ile nabywca wykaże, że powyższych 
warunków dopełnił, resztująea cena kupna i przeka
zane na nią ciężary ze stanu biernego nabytej real
ności wykreślone zostaną.

9. Gdyby zaś nabywca tych tu wymienionych 
warunków niedopełnił, natenczas nie tylko wadyum 
ale i opłatą na rachunek eeuy kupna uskutecznioną 
za wszelkie szkody z niedotrzymania warunków od
powiadać ma, i wolno będzie ilietylko egzekucj ę po
pierającemu, ale któremukolwiek z wierzycieli hypo
tecznych zażądać relieytacyi na koszt i niebezpie
czeństwo nabywcy, w którym to razie takowe bez 
nowego oszacowania w jednym terminie i to niżej 
ceny szacunkowej sprzedane będą.

10. Chęć kupienia mającym wolno przejrzeć 
wyciąg hypoteczny i akt oszacowania w registraturze 
tutejszego sądu obwodowego.

O rozpisaniu niniejszej licytacyi wszystkich 
z miejsca pobytu wiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do własnych rąk, zaś z miejsca pobytu niewia
domych i tych wierzycieli którzyby prawa hypoteki 
do tych realności po 24. marca 1866 uzyskali lub 
którymby niniejsza uchwała lub która z następnych 
uchwał nie dość wcześnie, lub wcale nie dla jakiej
kolwiek bądź przyczyny wręczoną nie była, przez 
ustanowionego im w tym cele w osobie p, adw. Dr. 
Hoborskiego z zastępstwem p. adw. Dr. Rutowskiego 
kuratora.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów dnia 2. maja 1867.

(1266) E  d  y  k  I .  (2 )
Nr. 22607. C. k. sąd krajowy Lwowski uwia

damia niniejszego edyktem niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Józefa Gagatnickiego, lub w razie 
śmierci jego spadkobierców lub prawonabywców jego, 
że p. Piotr Dydyński na dniu 18. kwietnia 1867 do 
1. 22607 podanie przeciw nim wniósł, żeby w 14tu 
dniach wykazali, że uskuteczniona w stanie biernym 
dóbr Boczowa preuotacya sumy 15.000 złp. czyli 
3750 złr. jes t  usprawiedliwioną, lub w toku uspra
wiedliwienia, w którym to celu p. Józefowi Gaga- 
tnickiemu kuratora w osobie p. adwokata Dr. Małego 
z zastępstwem p. adwokata Dr. Gregorowieza, dorę
czając pierwszemu z nich tę prośbę z powyższem 
poleceniem, ustanowiono.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 11. maja 1867.

D o n  i  e s i e n i a  j p r y w a t n e .

C. k. upr. kolej galic. Karola Ludwika.
Obwieszczenie.

Od dnia 1. lipea r. b. aż do dalszego rozporządzenia, zniża się istniejący ;
u Ul il i _ _

: na naszej kolei 25 procent, dodatek ażja do taryfy cywilnej i wojskowej co do 
; przesyłek osób i frachtów, na 22proe.

Co się tyczy wyjątków od tego dodatku, jakoteż pobierania połowy tako- 
i w e g o , pozostają* w mocy rozporządzenia naszego obwieszczenia z dnia 19go 
• lutego r.  b.

W iedeń, dnia 27. czerwca 1867.
i  (1259— 3) f f & a d a  z a w i a d o w c z a .

Z  c. k. galic. drukarni rzędow ej.


